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Z a g a r n ię c ie  S ło w a c li 1 W ę g ie r
planują na lipiec Niemcy

Włochy przeciwne akcji Berlina
BUDAPESZT, 13. 6.

Ua W ęgrzech wzrosła bardzo sil- 
n'e agitacja •= niemieckich narodo­
w y ch  socjalistów. Niemcy prow a- 

akcję hardzo wytężoną nie„ 
tylko własnej propagandy, ale ró ­
wnocześnie zwracają się przcci.' 
lą d o w i z zarzutami, żc toleruje 
aS i tac j ę komunistyczna, która ja ­
koby wzrosła ostatnio na W ę­
grzech. Jest to naturalnie jedynie 
Pretekst, gdyż w istocie agitacja 
komunistyczna na W ęgrzech nie 
daje się wcale odczuć, natomiast 
Niemcy pod tym płaszczykiem u- 
>'iłuią wprowadzać dyw ersję w 
W ęgrzech i wtrącać się w wcWnę- 
trzne sprawy węgierskie.

* K I E R O W N I C T W O  
B E R L I N A

Cala akcja jest kierowana z Ber 
bna, który ostatnio zw rócił uw a­
gę na Słow ację i W ęgry. Niedaw­
no odbyła sie v.r Berlinie narada 
na której zdecydowano koniecz­
ność zwiększenia wpłyt\vów nie­
mieckich w Słow acji i na W ęg­
rzech.

Jeden z działaczy ogrodow o -
socjalistycznych na W ęgrzech dr.
H au sm a n , k tó r y  m a p o w ie r z o n ą
robie propagandę~nicirnecką na
W ęgrzech, r e fe r o w a ł  o  sy tu a c ji
naj6a<*wSgo socjalizm u oraz o mo
zli""ości wykorzystania W ęgierki

ow acji w razie w ojny. Zdaniem
dr. Hausmana dotychczasowa po-
ityKa hiemiedka w 0hu tych kra

jach by i a mało celowa. Nie rra'le-
za. o. "  ł=Waltownie podkreślać 
właściwych dążeń nienliecflich
które niepotrzebnie obudziły reak 
cję  i dzis nawet kola w o ,,ierskie, 
ktore_ przychylnie odllosii > do 
Niemiec obawiaj* się> że Rzesza 
będzie chciała całkow icie opano­
wać oba kraje. Dziś jednak L  m ó­
wił dr. Hausman —  nir,, , ni° można mo
wic o c radze powrotnej W praw 
dzie w Słow acji zdołaliśmy zmniei 
szyć w pływ y czynników przeciw ' 
nych Niemcom na rządy d0 m ini­
mum, ale równocześnie kola te 
pozyskały dużą popularność wśród 
społeczeństwa i dlatego propagan­
da niemiecka jest utrudniona.

T Y L K O  T E R M I N Y
Drugi referat na tym samym ze* 

braniu w ygłosił pik. Grodcnau, 
który m ówił o znaczeniu obu kra­
jó w  dla Niemiec w  razie wojny. 
Nie możemy pozwolić na to, aby 
państwa te nie były *yyzyśkaife 
przez Niemcy zarówno pod w zglę­
dem ściśle militarnym, jak i przM j 
de wszystkim aprowizacyjny/n- 
Dzisiejszy stan nie zapewnia nam

Ostatnio całkow icie tego, inusirny więc szu­
kać pozorów, aby bezwzględnie o - 
panować po kolei Słow ację, a po­
tem W ęgry. Jest to już zagadnie- 
nicnie nic do dyskusji, a tylko na­
leży przewidzieć terminy.

P L A N  K  A M P A N I I
Po naradzie powierzono dr. 

Hausnianowi opracowanie planu 
kampanii w Słow acji i na W ęg­
rzech. Plan ten został opracowany 
częściowo, ale wprowadzony ma 
być w życie nic po całkowitym  je ­
go ukończeniu, a tylko zgodnie z 
ukończeniem jego pierwszych e - 
tapów. Do końca lipca Niemcy 
miały podporządkować sobie Sło­

ne do doliny Wagu, które będą u- 
żyte pod koniec lipca.

S T A R C I A  G R A N I C Z N E
Drugi etap przewiduje zajęcie 

W ęgier. Gdy wojska niemieckie 
będą na granicy słowacko - w ę­
gierskiej dojdzie wówczas przez 
prow okacje niemieckie do ostrych 
starć granicznych. Starcia te, bę­
dą wykorzystane przez Niemcy do 
postawienia W ęgrom ultimatum 
albo zawarcia sojuszu, w ojskow e­
go węgiersko - niemieckiego i wla 
ściwego podporządkowania wojsk 
węgierskich Niemcom,' albo w ra­
zie odrzucenia ultimatum do wkro 
czenia wojsk niemieckich na W ę­
gry. Rozbieżność zdań panuje jc-

tąd, pomimo że plan oficjalnie 
nie jest wykonywany, akcja p ro ­
pagandowa na W ęgrzech i w S ło­
wacji została już rozpoczęta. 
Pierwsze transporty opozycjoni­
stów słowackich zostały już w y­
słane do obozów  koncentrac3"j- 
nych.

wację. Z jednej strony przez na­
cisk na rząd słowacki mają być j SZcze co do terminu, 
unieszkodliwione właściwe czyn-| ^ jednej strony chcą, 
niki opozycyjne, z drugiej strony 
Gestapo zajmie się przygotow a­
niem szeregu prow okacyj, które 
usprawiedliwią* zajęfcie przez w o j­
ska niemieckie całej Słow acji. W 
najbliższych dniach zostaną w y ­
słań* nowe dyw izje zmotoryzowa

C h ł o d n i  m
P r z e w id y w a n y  p r z e b ie g  p o g o d y  w  

d o in  13 b m . P o g o d a  o  z a rd in n irz e n iu  
z m le n n s m  w ię k s z y m  n a  zaęh  o d z ie . 
S k ło n n o ś ć  d o  b u r ż  r f t i fe jż c a tn i  J e s z  
c z e . T e r n c p m -ln r a  o k o ło  20  s t ., n a  
z a c h o d z ie  c h to c li i ie j. W i a t r y  u m ia r  
U o fva f)c  z k ie r u n k ó w  z m ie n n y c h .

aby na­
stąpiło to natychmiast przed w y­
buchem wojny, z drugiej strony 
ze względów aprowizacyjnych na 
zorganizowanie w yw ozu z W ę­
gier do Niemiec chodziłoby o o- 
stateczne zakończenie planu na 
miesiąc conajm niej przed przewi 
rlywanym w Niemczech w ybu ­
chem wojny.

> Sułtan Marokka ■
w  P a r y ż u

M ARSYLIA, 13. 6. Dziś o 
godzinie 9-cj rano przybył do 
Marsylii na pokładzie ,,Kou- 
toubia11 sułtan marokański. 
Powitano go z honorami w o j­
skowym i. W krótce po zejściu 
na ląd sułtan Sidi Mohamed 
Ben Vusser udał się sam ocho­
dem do Paryża.

R jn g r a f  P olsk iego C zerw onego K rzy ża  na cu dow n ym  obrazie M atki 
B oskiej C zęstochow skiej.

D e k o r s c ja  g e n e r a ł ó w  pofiskich
orci tirami Legli Honorowe]

W dniu 13 czerwca br. w G e­
neralnym Inspektoracie Sił Zbrój 
nych odbyło się uroczyste deko­
rowanie szeregu wyższych ofice­
rów Arm ii Polskiej z generałami: 
Norwid -  Neugcbauercm, Dąb - 
Biernackim, HUcrcm, Thome i 
Trojanowskim na czele orderami 
Legii H onorowej, nadanymi im 
przez Prezydenta Republiki Fran­
cuskiej.

Dekoracji dokonał w imieniu 
Prezydenta Republiki Francuskiej 
Marszalek Polski Śmigły - Rydz

w asyście ministra spraw w ojsko­
wych gen. dyw. Kasprzyckiego, 
szefa sztabu głównego gen. Sta-, 
chiewicza, oraz attache w ojsko­
wego Francji gen. llusse.

Po dekoracji gen. Norwid - 
Neugebauer, jako najstarszy z od­
znaczonych, w krótkim przemó­
wieniu podziękował za nadane 
odznaczenia, wznosząc na zakoń­
czenie okrzyk na cześć Polski i 
Francji.

Po uroczystości Pan Marszałek 
podejm ow ał gbści lampką wir?..

O P Ó R  W Ł O C H
C a ły  p la n  je d n a k  n a p o ty k a  na 

d u że  tru d n o śc i z e  w z g lę d u  na 
s ta n o w isk o  W ło c h , k tó r e  w y r a ź ­
n ie  n ie  ch cą  się  z g o d z ić  n a  je g o  
z a a k ce p to w a n ie . J e d n a k  ja k  d o -

BAGNETÓW- NASZA CU OS TEZA  
TO TW EJ PRZYSZŁOŚCI K L E C Z !"

Stanisław Wyrzykowski

Pttoaircl kontrakcie
p r z e c i w  p a k t o w i  a n g i e l s k o - s o w i e c k i e m u

Niemcy propoi?ulćj Rosji rokowania

■ W W W

RYGA, 13. 6, Z kół d o b rz e  p o in ­
fo r m o w a n y c h  w  M o s k w ie  n a d c h o ­
dzą  w ia d o m o ś c i ,  w e d łu g  k tó r y ch  
a m b a s a d o r  n ie m ie ck i v . S c h u lc n -  
b u r g  u zy sk a ł a u d ie n c ję  u k om isa ­
rza  sp ra w  za gr , M o lo to w a , z k tó ­
ry m  o d b y ł d łu ższą  k o n fe r e n c ję  
n a  tem a ty  a k tu a ln e j p o li ty k i m ię ­
d z y n a r o d o w e j. K o n fe r e n c ja  ta  p o ­
z o s ta je  w  z w ią z k u  z k o n tra k c ją

ttowy zatarg japotiiko-brytflski
A r e s z t o w a n i e  m a j o r a  a n g ie ls k ie g o

Akcja ambasadorów Japonii
LONDYN, 13.6. Agencja Reutera 

d o n o s i  z T i e n s i n u ,  że w dniu wczo­
rajszym aresztowany został przez 
**adze japońskie m a j o r  wojsk bry­
tyjskich, Law. Major L a w  areszto­
wany został na pokładzie japońskie­
go statku „Dairan“ , rzekomo z po­
wodu dokonywania zdjęć fotogra- 
lcznyeh, w chwili gdy statek prze- 

P yw ał n pobliżu dawnej koncesji 
c n u c i  kiej w Tiensinie, ogłoszonej

■ a nm przez 1VJadze japońskie jako 
strefa zakazana.

P r e z y d e n t  S r e l s s r
n a  ć w ic z e n ia c h  w o  s k o w y c h  w  R z e s z y

GDAŃSK, 13. 6. (Tel. własny ,.ABC“ ) Ofj 
I %  cjalny kom unikat Senatu W olnego Miasta za- 
J-s wiadomil, żc  prezydent Senatu Greiser w y je ­

chał na kilkutygodniow y urlop w ypoczynko­
wy. W czasie urlopu Greiscra zastępować bę­
dzie w iceprezydent Senatu Huth.

Jak dow iaduje się nasz korespondent, picz. 
Greiser pow ołany  został na 6-tygodniow e ćw i­
czenia w ojskow e w Rzeszy Niem ieckiej. Grei­
ser jest porucznikiem  rezerwy niemieckiej m a­
rynarki w ojennej. Tak więc prezydent Senatu 
W olnego Miasta spędzi urlop w szeregach nie­

mieckiej armii.
Sprawa p o w y ż sz a  n a b ie ra  s p e c ja ln e g o  zn a czen ia  o b e cn ie  k ie ­

d y  d o  G d a ń sk a  n a p ły n ę ło  m o c  a g e n tó w  i p r o w o k a t o r ó w , m a ja - 
c y c h  n a  ce lu  p r z e p r o w a d z a n ie  p o s tu la tó w  n ie m ie c k ic h  w  G d a ń ­
sku.

W ic e p re z y d e n t  H u th  b ę d z ie  o f ic ja ln y m  za stęp ca  p re z . G r e i-  
sera  p o d cz a s  g d y  r z e c z y w iś c ie  d e c y ą j i p d n o s z a c e  sie d o  s ta n o ­
w is k a  w ła d z  W. M ia sta  l e ż « ł  b e d a w zgoła innych sękach,

Aresztowany oficer brytyjski znaj­
dował się w drodze powrotnej do 
Anglii, wracając z Japonii.

LONDYN, 13.6. Blokada koncesji 
francuskiej i brytyjskiej w Tiensi- 
nie, zapowiedziana przedwczoraj 
przez władze japońskie, rozpoczęła 
się dziś rano o godz. 6-cj cz.asu lo­
kalnego. Na drogach, wiodących do 
koncesji, zorganizowano 7 punktów 
kontrolnych, na których żołnierze 
japońscy poddają badaniom i rewi­
zji osobistej osoby, udające się do 
koncesji. Również statki, podpb‘wa- 
jące do koncesji, znajdującej się, 
jak wiadomo, przy rzece Pci, pod­
dawane są kontroli.

Komendant garnizonu japońskiego

Cybuch wulkanu
w  Argentynie

B U E N O S A IR E S , 13.6. Jak dono-
szą z Mendozy, jeden z największych 
wygasłych wulkanów na terenie Ar- 
gentyny Planchon przed kilku dnia­
mi niespodziewanie wznowi* dzia-
l e ^ G i  n kraj ę ru Wyaobywają sie 
gęste kłęby dymu, od w zoraj zaś 
poczęła w.ilewac się W a .  Wznowie-

? alnosc.* wygasłego wulkanu wywołało panikę wśród 
ludności.

w Tiensinie oraz brytyjski konsul 
generalny udali się nocy ubiegłej 
do Pekinu, gdzie odbyć mają konfe­
rencję na temat zatargu brytyjsko- 
japońskiego w sprawie wydania 
Chińczyków —  morderców dyrektora 
Banku Chińskiego.

Agencja Reutera dowiaduje się w 
ostatniej chwili, że rząd brytyjski 
zaproponował rządowi japońskiemu 
utworzenie komisji mieszanej, któ­
rej zadaniem byłoby definitywne u- 
stalenie, czy czterej Chińczycy are­
sztowani przez władze koncesji pod 
zarzutem wspomnianego morderstwa, 
a których wydania domagają się Ja­
pończycy, istotnie, uczestniczyli w 
zabójstwie.

BERLIN, 13.6. Dziś przybył samo­
lotem do Berlina ambasador japoń- 
ski w Rzymie, Sziratori,' celem od­
bycia narady z ambasadorem Japo­
nii w Berlinie, gen. Oszima.

Przypuszczają, żc spotkanie to po­
zostaje w związku z ostatnimi po­
wikłaniami angielsko-japońskimi. O- 
baj ambasadorzy są, jak wiadomo, 
zwolennikami współpracy państw o- 
S1 z Japonią i chcą wykorzystać sy­
tuację na Dalekim Wschodzie dla 
skłonienia swego rządu, aby zdecy- 

okolicznej do wał się na sojusz niemiecko-wio- 
sko-%>ioński.

N ie m ie c , z m ie r z a ją c ą  d o  u tru d n ię  
n ia  z a w a rc ia  paktu  a n g ie ls k o  - 's o ­
w ie c k ie g o . A m b s a d o r  S c h iile n b iir g  
m ia ł u p r z e d z ić  p r z y ^ z d  W illia m s  
"M ranga j w s k a z a ć  S o w ie to m  na 
m o ż liw o ś c i  p o r o z u m ie n ia  z T r z £ ł  
c ią  R ze sz ą .

W  d łu ż s z e j r o z m o w ie  am b. S ehu  
le n b u r g  p r z e d s ta w ił  p o g lą d y ‘ H it ­
le ra  na s to su n k i z R os ją :. S o w ie c ­
ką. W e d łu g  te z y  S c h u le n b u r g a  H i 
■Jer n ie  m a  ż a n d y ch  k o n c e p c y j  a g ­
re s y w n y c h  i n a w e t  z a m ie r z a  d la  
u d o k u m e n to w a n ia  s w e g o  s ta n o w i­
sk a  o p u ś c ić  w  n o w y m  w y d a n iu  

M a in  K a m p f"  te  u s tę p y  książki, 
k tó r e  o d n o s iły  s ię  d o  R o s j i  S o ­
w ie c k ie j .

J e d n o c z e ś n ie  S c h u le n b u r g  p rze d  
s ta w ił w  im ie n iu  T r z e c ie j  R z e sz y  
p r o p o z y c ję  n a w ią za n ia  ze rw a n y ch  
r o k o w a ń  g o s p o d a r c z y c h , a p rzy  
o k a z ji  sp ra w  g o s p o d a r c z y c h  r ó w ­
n ie ż  w s z c z ę c ia  r o z m ó w  p o l i t y c z ­
n y ch , k tó r e b y  w y ja ś n i ły  stosu n k i

p o m ię d z y  ob u  p a ń stw a m i i u s ta li ­
ły  p o g lą d  na s y tu a c ję  . m ię d z y n a - 

j ro d o w ą . M o ło to w  p r z y ją ł  a m b a sa - 
i d ora  S ch u b -n b rg a  na o g ó ł  d o ś ć  
1 p rzy c lr . ln ic  i ja k k o lw ie k  n ie  w y - 
[ ra z ił w ła s n e g o  zd a n ia , o b ie c a ł  

p r z e d s ta w ić  p r z e b ie g  r o z m o w y  Sta 
lin o w i.

W  z w ią z k u  z tym  a n g ie ls k ie  k o ­
la  o b a w ia ją  s ię , iż M o ło to w  w y s u ­
n ie  n o w e  żą d a n ia  M o s k w y  w  s p ra  
w ie  g w a r a n c ji  d la  p a ń s tw  b a łt y c ­
k ich  Ł o tw y , E s to n ii  i F in la n d ii .  
A m b . S eed s  p o in fo r m o w a ł  ju ż  M o 
lo to w a , że w ła ś c iw y m  ce le m  p r z y ­
ja z d u  W ilia m a  S tra n g a  je s t  p o in ­
fo r m o w a n ie  a m b a sa d y  a n g ie ls k ie j 
o s z c z e g ó ło w y c h  w y t y c z n y c h  r z ą ­
du  lo n d y ń s k ie g o , c o  do sp ra w  s p o r  
n y ch  p o m ię d z y  A n g l ią  i R o s ją .  
R ó w n o c z e ś n ie  w y r a z i ł  n a d z ie ję , 
że p r z y  o k a z ji  f in a l iz a c j i  ro z m ó w  
do M o s k w y  p r z y ja d z ie  m iń . H a li-  
fa x  lu b  k toś  .in n y  z rzą d u  a n g ie l­
sk ieg o .

3 0 9 - 3 2
Oto telefon działu prenumeraty 

ABC“. Nowy Świat 15, I p. godz. 
8. Z tego telefonu należy korzy-

ktpć, chcąc zaprenumerować pi­
smo, lub zgłosić zmianę adre­
su.

■•■■•■■a

Czynniki polityczne które decydują o polily- 
i c  prowadzoncj dzisiaj przez (wdani/, nic zdaia 
sobie zupełnie sprawy z istotncyo stanowiska 
Polski w sprawie Wolncyo Miasta i z tgcti knn- 
sckwcncyj, jakir kontynuowanie tych prowokacyj 
pociągnie za sobą dla Gdańska.

Dia Polski problem Gdańska jest niewątpliwie 
bardzo poinazny, ale nie jest on jedynym proble­
mem. dziś dla nas aktualnym. Społeczeństwo pol­
skie musi jednocześnir za/mowo/' sic szeregiem 
spraw, kiónjch rola i znaczenie stoją np iym sa­
mym poziomie. Natomiast dla Gdańska jego sto- 
suitęk do Polski góruje zdecydowanie nad wszel­
kimi innymi zagadnieniami.

Polska rozporządza szeregiem śroi!Icóu> repre­
syjnych, choćby środki z zalwrsn polityki 
gospodarczej, klóre może w razie gdy promokacjc 
nic ustana, zastosować do Wolnego Miasta. Jeśli 
Polska tych środków dotychczas nie stosowała, to 
po prostu dlatego, żc uważając Gdańsk za część 
naszego obszaru życiowego nie chce bez koniecz­
nej potrzeby stosować takich środków represyj­
nych ,k ió re  mogą przynieść istotną szkodę Gdań­
skowi będącemu jednym z naszych polskich por­
tów, Jeśli to jednak będzie konieczne, Polska za­
stosuje te środki z całą > energią i bez wahania. 
Odpowie dualno.-e za to spadnie jednak wyłącznie 
na tych, którzy Gdańsk pchają w kierunku cią­
głych prowokacyj.
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W IE L K I: N ieczynn y
N A R O D U  i i  ST: K. M organa „L am ą 

cy strum ień” .
N O W Y : J. Zaw ieyskiego „P raw d z ' 

we życie A n n y” .
POLSKI Sztuka Stefana KraYWO- 

szew skiego „K o leża n k i”  z Arnjry- 
czówną.

L E T N I: ,,K ról b rldgC a” .
M A Ł Y : „B rat M arnotraw ny’ ’ —

kom edia 0  W i!de” a.
M A Ł E  Q U I P R O  Q U O : N ieczyn­

ny.
K A M E R A L N Y : „E x p o se  pani mi- 

nistruw ej’* Krzewińskiego.
M ALICK IEJ (M arszałkow ska S ) : 

„Julia  kupuje- sobie dz :ecko“  z M a­
licką.

,.8.15“ : „B aron  Kim m el“  operetka 
W altera Kelle.

A T E N E U M ; K om edia  „S z cz a liw e  
dni” .

B U F F O  (M okotow ska  73): T ęatr
nieczynny.

RO S. ST U D IO  DRAM  (N świąt 
.19j: w czw artki, piątki, soboty i nie­
dziele „S zczęśliw e  m ałżeństwo”  Mi­
kołaja Trigera.

IN S T Y T U T  R E D U T Y : O godz. 8 
w. „g a n e cz k a  i duch”  —  St. Janow ­
skiego

U l  fi A
. .i ~ 1 ■ "  '

in fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo ­
n y ch  d la  m ło d z ie ż y  te l. 7 11 .25 .

H O L L Y W O C D : „Strachy**. Na
je e p ie ; w ystępy artystów .

IT A L IA : „G rzech  m łodości” .
J U R A T A : „W  cztery oczy'* i' „R h 

k ietą  na Mars**.
L O T : „P an  z mil1(łnem ” ”  i „P °d  

m aską złoczyń ca” .
K O M E T A : „N a g a praw da”  i re ­

wia.
M A R S : , / łp t o w ło s a  *.
M IE JSK IE  — H ipoteczna 8 : „ Ż o ­

na lalka” .
N A P O L E O N : „W ielka w ygrana” .
O L Z A : „N a  bezbras.e?w?h ‘ i d o ­

datki.
KINO PARAFII ŚW . AN D R ZE JA : 

^miana repertuaru od 12. czerw ca 39 
roku „AJocni ludzie**.

P A R -A F II ŚW . A U G U S T Y N A : 
„W a cu ś“ .

P A N O R A M A  II (N ow y  Swlat 27>; 
G recja  i G roty podziem ne w Eyzies.

P R A G A : „D la  Ciebie senorito”  i 
..D ziew częta z N ow olip ek".

P R A S K IE  OK O : „W 'e rn a  rzeka i 
„S y g n a ły ” .

R O M A : „K o rsa rz e  P u łu ocy 1*.
SO K Ó Ł: „Skradzione życie ’ ’ i

„P raw dziw y P rzy jacie l” .
ST U D IO : „D om  B a rk o w y ',
Ś W IA T : „C yganka”  i , -Kochaj i n<e 

plącz” .
IJU1W IIJI!!!IJJIJP-. Jl ! i  I i  I

t y l k , KA8SMS0WHA 59mm 49 L O S Y  JANA GAJEWSKIEGO
m * i,* w

Stan zasiewów w dniu 1 czerwcaNajlepszy w woj. wołyńskim, tarnopclikw i lubelskim
nrjgerszy — w wileńskim i nowogródzkim

S lą n  z a s ie w ó w  g łó w n y c h  z b ó ż  
o ra z  z ie m n ia k ó w , u s ta lo n y  na 
p o d s ta w ie  m a łe j s ie c i k o r e s p o n ­
d e n tó w  r o ln y c h  G łó w n e g o  U r z ę ­
d u  S ta ty s ty cz n e g o  p r z e d s ta w ia ł 
s ię  p r z e c ię tn ie  d la  ca łe j P o ls k i  w  
s to p n ia ch  k w a l i f ik a c y jn y c h  n a ­
s tę p u ją c o  ( w  n a w ią s a ch  p ie r w sz a  
l ic z b a  d o t y c z y  15 m a ja  rb . —  
d ru g a  1 c z e r w c a  r u b .)

P s z e n jc ^  3,6 (3 ,4  —  3 ,7 ) ,  ży to  
o z im e  3.6 (3 .4  —  3 ,4 ) ,  p sz e n ica  
ja rę  3,3 (3 ,1  —  3 ,2 ) ,  ję c z m ie ń  ja ­
ry  3,3 (3 .1  —  3 .2 ) ,  o w ie s  3,3 (3,1  
—  3 .1 ). z ie m n ia k i 2,9 ( —  3 .0 ).

T jz u g a  p o ło w a  m a ja  b y ła  w  d ą b  
szym  c ią g u  ch ło d n a  o ra z  o b f i t u ­
ją c a  w  o p a ą y , to o k o ło  6 Q p r o ­
cen t k o r e s p o n d e n tó w  d o n o s iło  o 
n ie d o s ta te c z n e j i lo ś c i  c ie p ła  i s ło ń  
ca  d lą  w e g e t a c ji  r o ś lin , n a to m ia s t

p r z e s z ło  50 p r o c . k o r e s p o n d e n tó w  
s tw ie r d z iło  n a d m ia r  w ilg o c i  w  r o ­
li. N a jb a r d ż (g j p o d  tym  w z g lę ­
dem  w y r ó ż n ia ły  s ię  w o j.  p o łu d n io  
w e, z w y ją tk ie m  ta r o p o ls k ie g o  
o r a z  V o j -  ś lą sk ie , k ie lo fk ie ,  łó d z ­
k ie  i p o z n a ń sk ie , g d z ie  o d  60 p r o c .  g o r z e j p r z e d s tą w ia .y  s ie  w  w o j 
d o  100 p r o c . k o r e s p o n d e n tó w  k o- ; zn a ń sk im  i łó d z k im , 
m u n ik o iy ą łp  o p a d m ia rz e  w i lg o c i .  J q  
Z n a c z n a  i lo ś ć  w i lg o c i  s p o w o d o w a

s ie w ó w  zaś ja r y c h  z n a c z n ie  w yżr 
szy  o d  ś r e d n ie g o . N a jg o r s z y  na* 
tom iasr, s tą p  z n ó j  m ig ły  WPj- w i­
le ń sk ie  i n o w o g r ó d z k ie , g d z ie  z 
w y ją tk ie m  ż y ta , sta n  z a s ie w ó w  b y ł 
n iższy  o d  ś re d n ie g o - Z ie rp ia k i n a j-

u o

ła  b u jn y  w z r o s t  o z im in , to  też na 
g r u n ta c h  n iż e j p o ło ż o n y c h  ż y to  
m ie js c a m i w y le g ło .  Z a s ie w y  ja r e  
n a  o g ó ł  r o z w ija ły  s ię  p o m y ś ln ie , 
jed n a k ż e  na w s c h o d y  z ie m n ia k ó w  
n a d m ia r  w i lg o c i  w p ły w a ł u je m  
n ie .

N a jle p ie j  p r z e d s t a w ia ły  s ię  
wszy.-.tlfię z a s ie w y  w  w o j.  w o ły ń ­
sk im , ta rn o p o ls k im  i lu b e lsk im , 
g d z ie  star. o z im in  b y ł d o b ry , za -

p o lu
n a c z n y c h  z n is z cz e n ia ch  w  

i sa d a ch , w y r z ą d z o n y c h  p rze z  
b u r ? e  i g r p d y  dem osjło  od  10 d o  30 
p r o c . k o r e s p o n d e n tó w  z w o j.  p o łu ­
d n io w y c h , ś lą sk ie g o , k ie le c k ie g o , 
łó d z k ie g o  i p o z n a ń sk ie g o .

K o m i s j a  ś le d c z a  u s t a liła
przyczyny ndżaru Dw°rca Centfslnego

K o m is ja  ś le d cz a  p r o w a d z ą c a  
ś le d z tw o  w  sp ra w ie  p o ż a ru  na 
d w o r c u  ce n tra ln y m  w  W a rsz a w ie  
z d o ła ła  u sta lić  d a n e , w e d łu g  k tó ­
ry c h  n a le ż y  są d zić , że p o ż a r  p o ­
w stał od  is k ry  a p a ra tu  d o  s p a w a ­
nia.

R o b o tn ic y , k tó r y c h  p ię c iu  a re ­
sztowanej- (p o  w y b u c h u  p o ż a ru  z o ­
sta li już" s z c z e g ó ło w o  p r z e s łu c h a ­
ni. D e c y z ją  s ę d z ie g o  ś le d c z e g o  d o  
s p ra w  szczególnej w a g i D e m a n ta  
z w o ln io n o  lu lk u  sp a w a cz y , którzy 
d o iy c h F -a s  z a trz y m a n i w  w ię z ie ­
niu  p r z y  ul. Daniłowiczowskiej-

Pominięto milczeniem religią
w y s u w a j ą c  „ I d e e  c z ł o w i e c z e ń s t w a ”

Z .  N .

W  w ię z ie n iu  p o z o s ta ło  je d y n ie  
d w ó c h  r o b o tn ik ó w  s p a w a cz y , k t ó ­
rzy  są o sk a rż e n i o  n ie u m y ś ln e  
s p o w o d o w a n ie  p o ż a ru  w s k u te k  
n ie z a ch o w a n ia  p r z e p is a n y c h  ś r o d ­
k ó w  os tro ż n o śc i.

O b e c n ie  kqm >sją  te ch n iczn a  j 
p r z e s tą p iła  d o  s z c z e g ó ło w y c h  d o - ; 
ch o d z e ń , k tó r e  u sta lą  w y s o k o ś ć  j 
s tra t i ś r o d k i n a p r a w y  q ra z  p r z g -  j i m ™ ," ™ , : ;  
b ie g  d a ls z y c h  r o b ó t . R o b o tn icy  ' 1 D e la m y c l 
u su w a ją  ru m o w is k a  Oo p o ż a rze .

R u c h  na  d w o r c u  G łó w n y m  o d ­
b y w a  się n o r m ą liu e  p o  6 to r a c h .

10 fot wieiiema
za działalność wywrotową

kręgf>- został na 10 lał więzienia, p rzy  czym  i zachodniej kidlury
0 UN, » yrąje tęn ote im iije  rąw ąjęz dokona- tyCzjiej h s t  itjeą człow ie

iY r f ł t ń -  IIP. BT1.G7. '  Z f lp O jS l  W O . 4 * c l t  o  f\, u | c ta u rn u n r tY i m o r t i a r t f n

Przed tutejszym  sądem oł, 
wyra s t ip ę łc  IP -fiu  członków 
oskarżonych  *> działalność w yw roto  
wa, >V wyniku rozpraw y głnwpy pra 
w-.dyr, G rzegorz Czubaty, skakany

O s ta tn i k o n g r e s  %. N . R . w y k a ­
za ł, że o r g a n iz a c ją  ta  b y n a jm n ie j 
n ie  w y z b y ła  s ię  s w y ch  lą icy s ty p ą - 
n y ch  i n a tu r a lis ty c z n y ę h  te n d e n ­
c j i .  P r z e c iw n ie , z a r ó w n o  tr e ś ć  re ­
fe r a tó w , ja k  i ut h w ą ł. u w y p u k lił 
d ą ż e n ie  d o  w y c h o w a n ią  „w o R t e g o  
cz ło w ie k a  bez  r e l jg j i  i bez  z w ią z ­
ku z n a ro d e m .

Z re sz tą  tr u d n o  b y ło  o cz p k jw a ć  
cz e g o ś  in n e g o  od k o n g r e s u , na  któ 
rym  w y k ła d o w c a m i w y łą c z n ie  b y li 
lu d z ie  z n a n i ze- s w y c h  p rze k o n a ń

R o b o tn ic y !  i w o ln o m y ś łić ie ls k ic h
| (n p . p p . :  H . R a d liń s k a , M y s ła k o w  

sk i, J a k ie l, M a j, T . K o ta r b iń s k i  i 
in n i),.

J u j naczelny referat p Jozefa  Cha- 
łac ńsk jęgo dyrekforą Papstw  Jąstytu 
tu Kultury W si, musi w zbudzać pow aż 
pc  Zastrzeżenia.

„Kam ieniem  węgielnym , —  m ówił 
lelerent —  podgłąw bw yra założeniem 
h istoryczno - społecznym  w  y ch ow a- 
m i, założeniem ideologicznym  teg o  
w ychow ania, jakię dokonuje 5ię w 

■ dem ókra

św ia ta  n o w o c z e s n e g o  — m p w i K on  
w en t W ie lk ie g o  W s c h o d u  z r. 1925 
je s t  c z io w ie k  w  p e łn i k o r z y s t a ją c y  
z w o ln o ś c i  su m ie n ia  i r o zu m u , p o ­
s z u k u ją c y  p r a w d y  i d o b r a  w  p o - 
zp ą n iu , w y z w o lo n y  z w s z e lk ie j ty ­
ra n i}  i p ocJd ą ń stw a “ ... (p o r .  A . G. 
M jch e l, P a ń s tw a  w  o k o w ą ch  m a ­
s o n e r i i ,  s (r .  2 1 7 ),

W s z y s tk ie  u c h w a ły  „K o n g r e s u  
P e d a g o g ic z n e g o ”  Z. N . P , p r z e s ją k  
n iętp  są  s k r ą jn y m  n a tu ra lizm e m . 
J e s t  to  p e d a g o g ia  b ez  id e ą łu  wyż.- 
ązp go. P o m ija  s ię  c a łk o w ity m  m il- 
cw pniem  r*pligję, ,ąnj s|ow em  rjię 
w ą p orn ip a  s ię  o m o r a ln o ś c i  c h r z c -  
śp jją ń s k ip j, ną  k tó r e j p r z e c ie ż

np ‘ prze* Cząbatego zabójst
cn skazanych zostało Ra

kary od  2-ch do 4ch lal m ęw enią, re­
sztę urłewinoionń.

Gfeafob M b  Polaków

Tajemnicze
z a b ó js tw o

r c s t a u r i e t c r f l

hA  GYid»-£. 13. 6. W śród zagadko­
w ych okoliczności zginał tragjezuą 
śm iercią \v Trzyńcu restaurator Ani^- 
nj P odeszw a. W  chwili kiedy P odesz­
w a  w racał w  nocy do dómn, pądl 
strzał, który ugodził gq *  brzuph. Ra 
ną t)yła śmiertelna 1 Podeszw a w dro­
dze ao szpitala zmarł. Po skrytobójcy 

wszelki ślad zaginął.

U J  1 .........

A B t  MDAC
W k io s k a ch  K u ch u  

0  sprzedaw L O w  u lic z n y c h  
ty u rz ę d a ch  p o c z to w y c h

Informacji hezinteresowpie udzięla 
Centrala Związku Polskiego —  Poz­
nań, Skarbow a 5. —  w biurze od g o ­
dziny 10-ej do 13-ej, lub listownie 
tym , którzy załączą znączek na odpo­
wiedź, prześlą referencje i zaświadczę 
nia od osób poscażnych lub organ iza ­
c ji  (stw ierdzające narodow ość, fa ch u - 
w ość i m orainość), podadzą w ysokość 
posiadanego kapitała, m 'az doklafjpy 
adres ► RmmI f l ł  *

W  m iastach, gdzie znajduią się k o- 
■a Związku Polskiego m ożna zała- 

| V-viać korespondencjo za ich pośrecj- 
| nictwem.
! P olacy z zagranicy pposzeni są o za 
I łączenie zam iast znaczków — • :idę- 

dzjm arodow e kupony na odpowiedź.
W iększy garnizon zam ierza oddać

w drodze 'przetargu , dostawę artyku­
łów mięsnych, 'w arzyw nych  i m ącz- 
nych. Rardzo gillię.

W  8 tys. mieście C. O, P. brak m a­
larza pon ojow ego, lakiernika, tap ice­
ra, kraw ca oraz dentysty.

M iejspowoać w o j. lwnwakieKo po-r 
trzębuje fryzjera, kraw ca  oraz szew-
ca - - i15 tys. m iasto przyłączone ao w oj 
poznańskiego potrzebuje składu arty­
kułów męskich.

W  6 tys. mieście przydzielonym  do 
woj. pciŻnańskiego m ożną założyć hpr 
townię koU nialńą oraz śkiad m ateria 
lów 'opalow ych. Brak również, skupu 
zboża, zegarm istrza oraz czepm ka.

3 tys. m iasto woj. pozpąnskiego 
pntizcDiije blacharza. _ . . . .
' W  pow iatow ym  m ieście w oj. w ileń­

skiego potrzebny je s t  skład bławatijji, 
konfekcji, żelazą oraz rzcznik.

3 tys. miasto C. O. P. potrzebuje 
skladi} bławatów, kon fekcji, skór ora 
zel37p

Potrzebny pom ocnik —  blacharz 
gnający iąstalasję .sprową.

YV m iejscow ości powiatu bielskiego

i P i a p  A o r łtu  n «  B te la n a c h
daje sie we risM jniesikadcosn

Jed n ą  * n a jzd row szych  d z 'p tn ic 
V arszaw y stan ow ią  n ie p ą fp ljw łe  

P ola  B ie lań sk ie  ze w zg lęd u  ńa w y ­
sok ie  F<rf°żpn*e i sąsiedztw o laską 
B ie la ń sk iego  oraz p o ło ż o n y  w  p o- 
b|iz» rezerw a t leśny. T y m czasem  
ną f c l a c h  B ie lań sk ich  zn a jd u ją  się 
crszeze duże n ieu reg u low a n e  ob 
szarj’ - 2  p o w o d u  n ie /n iw e lo w a n ia  
ty ch  n B sjarów  i n jeob -óan ia  jch  trą 
w ą , o g ro m n e  tu m a n y  kurzu  i p ia -

skp u riiszą  sję r*ad B ie lap am i p v * i 
lada p dm u ch u  w ia tru , zą sy p u jąc  
n ie t j l k o  oez> przecn<Hłnjop}, a le  
w dcicV aiąę się n aw et d o  m leszkap , 
c o  szczeg ó ln ie  (ta js się  w e  zna^i 
przecliod n ip ii 8 l0 w d żięp ą jp c się 
n aw et d o  m ieszkań , co  szczegół,ife  
m ieszk a ń com  ul. P rz y b y s z e w s k ie ­
go , gd sio  oała zab ru k ow an a  jeatlnfą 
żtistaH z a r ip a r ii  p ie s k im ,  K tórego 
n ik t n ic  uprząta.

potrzebny jest sktad bław atów  i ga­
lanterii. B rak rów nież rzem ieślników
Pojąkó-w.

Pow iatow e m iasto na W ołyniu po­
trzebu je : drogerii, składu farb , na­
czyń kuchennych oraz skór.

W  większym  mieście na Polesiu 
m ożną założyć skład żelaza, art. elek­
trotechnicznych, konfekcji damskiej i 
m ęskiej, czapek i przyborów  w o jsk o ­
w ych, skład farb i tapet oraz d roge- 
fię.

Pow iatow e miasto na Polesiu p o ­
trzebuje: składu manufaktury. żęlą?a, 
ow ocarni, kawiarni, drukarni i intro- 
ligątprni. blacharza oraz krawca.

P ow iatow e miasto na Polesiu p o ­
trzebuje: składu konfekcji męskiej i 
damskici galanterii, drukami i intrq- 
ligątorni oraz skiadu sp ożyw czo  - ko­
lonialnego.

5 tys. rmasto w o j. w ołyńskiego p o ­
trzebuje: drogerii, składu WawaJĆw, 
konfekcji damskiej i męskiej, składu 
m ateriałów budow lanych  i o p a ło ­
w ych , art, elektrotechnicznych i radia, 
galanterii dam skiej i męskiej, naczyń 
kuchennych, obuw ia, skjadu row e­
rów  oraz futografa i fryzjerą. Rrak 
rów nież blacharza dekarza, czapnika, 
krawca, malarza, rymarza, rzeźnika. 
szklarza i zduna.

30 tys. miąsto w oj. lubelskiego po­
trzebuje: hurtqwn| o w o có w , skiadu 
skór. mebli, żelazą. tapet, bednarza o - 
raz drukami.

W  jednym z fniasyt w o j. lubelskiego 
brak skiadu nabiału, zegarmistrza i

lV trzebny kierownik do składu bła­
w atów  —  kaucja. . . .

M ożna W ydzierżawić w ytw prm ę 
win i soków  ow ocow y ch .

Przejąć można (z rąk ob cy ch ) młyn 
m otorow y.

Potrzebny kierownik do składu k o- 
loniąlno - sp ożyw czego . Pożądana

Kasa B ezprocentow a Związku P o l­
skiego udziela pożyczek bezprocento­
w ych  do w ysokości zi.. 500, kupcom  i 
rzem ieślnikom  przesiedlającym  sie z 
W ielkopolski do w ó jew od ztw  cen­
tralnych. w schodnich  i południow o - 
w schodnich.

Pflfiud 5P0r—  zł- c*° *°CiP'—  V, -w"
dzieła przesiedleńcom z I?oftdu|||P 
go do przyłączonych  od kwietnia i* -®
v. 4 p«w*a'tów (konińskiego, kolskiegi .
tureckiego i kaliskiego) do i )  o jew od z 
twa Poznańskiego.

W ym agane są dwa żyfa wsph d o­
statecznie materialnie Pdpow iedzial- 
ny.ch, o którvch iak i o pożyczk ob ior­
cy  zasięga Kasa inform acji. Nazwiska 
należy podać Kasie w e wniosku p o­
życzkow ym  —  iak równie:- w m ie n i j  
osoby  lub firmy m ogące udzielić refe­
rencji o pożyczaiącym  i żyrantach.

a pudstąw ow ym  m e c ____
w ychow ania jest obcow anie  
ź cżlpw iekiem  w  ptm osferzg wo|rjqś- 
piM.

T e n  ,,ideał* ’ w y c h o w a n ia  w s k a ­
za n y  p r z e z  d y r . P a ń s tw o w e g o  
In sty tu tu  K u ltu r y  W s i je s t  w 
s p r z e c z n o ś c i  n a w e t  z z a ło ż e n ie m  
i ce le m  w y c h o w a n ia , p r z e w id y w a ­
n ego  p r z e z  n a szą  u sta w ę  szk o ln ą , 
k tó ra  s t w i e r d ź ,  śe  ce le m  w y c h o ­
w a n ia  w  szk o le  i p r z e z  s z k o łę  je s t  
r o z w ó j p e łn e g o  c z ło w ie k a  pod  
w zg lę d e m  r e l ig i jn y m  i m o r a ln y m , 
n a u k o w y m  i f iz y c z n y m . „ I d e a }  
c z ło w ie c z e ń s t w a ”  —  to  o g ó ln ik , w  
k tó ry m  m o ż n a  z m ie ś c ić  i p r z e m y ­
c i ć  w s z y s tk o , ęp s ię  c h c e . N a jle p ­
szym  te g o  d o w o d e m , że  i m a s o n e ­
r ia  ja k o  ce l w y c h o w a w c z y  atayyia 
„ id e a ł  c z ło w ie c z e ń s t w a ” , id e a łe m

o p a r te  je s t  od  w ie k ó w  i ż y c ie  i w y  
w y c h o w a n ia  n a sz e g o  n a ro d u . D a je  
za  to  g K o n g rd s  P e d a g o g ic z n y ”  n a ­
m ia s tk i ( „ e r s a t z e ” ) g łó w n y c h  
cz y n n ik ó w  p e d a g o g ic z n y c h , z a s tę ­
p u ją c  s u m ie n ie  h o n o re m , m o r a ł 
n ó ś ć  k u ltu rą , r e l ig ię  d e m o k r a c ją  
i t. p.

T o  d a lsz e  p r z e n ik a n ie  ą n a r o d o -  
w y ch  i la ic y s t y c z n y c h  w p ły w ó w  w 
s z e re g i m ło d z ie ż y , w b re w  p o s t a ­
w ię  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  je s t  d o ­
p r a w d y  n ie d o p u s z c z a ln e . T y m  b a r  
d z ie j teraz , g d y  s j v  m o r ą jn e  i 
p r z y w ią z a n ie  d o  \yai'i.ości n a r o d o ­
w y c h  m n że od eg ra '': d e c y d u ją c ą  ro  
lę  w  o c z e k u ją c y m  P o ls k ę  w y s iłk u .

Głowacki iest winny
m o r d e r s t w a  k s .  W a l e n c i k a

j k )  W  d r u g im  d n iu  r o z p r a w y  o 
m o r d e rs tw o  ks. W a le n c ik a  sąd 
p r z e s łu c h iw a ł o sk a rż o n y ch - Jako 
p ie r w s z y  z e z n a je  J a n  G ło w a c k i, 
p r z e w ó d c a  ca łe j b a n d y , k tó r y  za ­
s trz e lił  k s ięd z a . G ło w a c k i  o ś w ia d ­
cza , że  z a b ó js tw a  d o k o n a ł n ie ­
u m y ś ln ie , że  s trza ł b y ł  p r z y p a d ­
k o w y . J a k im  s p o s o b e m  d u b e lt ó w ­
k ą  w y p a li ła  n ie  z d a je  s o b ie  s p ra ­
w y . In n i o sk a rż e n i p r z y z n a ją  się

d o  u d z ia łu  w  n a p a d z ie  r a b u n k o ­
w y m , w y p ie r a ją  s ię  je 4 b ? k  k a te ­
g o r y c z n ie  w s p ó łu d z ia łu  w  m a rd p r  
s tw ie , z w a la ją c  ca łą  w in ę  n a  G ło -, 
w ackiegto. N a w e t  c i z o s k a r ż o n y c h  
k tó r z y  d o b il i  k s ię d z a  rpłutk^em  
s tw ie r d z a ją , że d z ia ła li  p a d  p r e ­
s ją  p r z e w ó d c y  b a n d y .

P o  p rze s łu ch a n iu  o s k a r ż o n y c h  
sąd  r o z p o c z ą ł  b a d a n ie  ś w ia d k ó w  
d o w o d .o w y ch .

Bestialstwo I7k«ra£itaów
Wrzucili pod pociąg Polaka

O b o k  to ru  k o le jo w e g o  p o d  B ia ł 
k ą  w  p o w . C z o r tk o w s k im  trzech  
o s o b n ik ó w  z a trz y m a ło  P a w ła  
Y Y ięrzh iń sk iego  z K a d łu b a . N a ­
p a s tn icy  o b e z w ła d n il i  W ic r z b iń -

w

„Csąrn* śmierć” zbiera
coraz obfitsze plony

Na kopalń) „Ignacy** Niewiadamiu I filar tu- g łęook ości
P fz y ifą p ł  rofzą.yabi się hodnik podziem ny,

jce  sR 
!h g'

WjktOra Pys-.negQ i’ A lo ł

Się a 
jórrtikow,

czym obrywające 
przysypały 3 
ka OgOna. 
zegc Brzezinkę 'Aszystkicfi
g(>rników w y d ob y te  ?yw yfh .

weglą 
Francisz

trjęeh
Rębacz

100 ra. P -acująpy 
hoitnik, jzv d or  O chojski, ude­

rzony sfęm pleni, odniósł ciężie rany. 
P o  przewieziem u do szpitala Ochojsłd 
zraarl

sk ie g o , z a r z u c a ją c  m u  k o c  n a  g ło ­
w ę  i p o ło ż y li  na fo r z e  k o le jo w y m  
tu ż  p r z e d  n a d je ż d ż a ją c y m  p o c ią ­
g iem , id ą cy m  z Z a le s z c z y k  w  K ie­
ru n k u  C z o r tk o w a , p o  c z y m  n a ­
ty ch m ia s t  z b ie g li . K o ła  p a row p zu  
o b c ię ły  W ie r z b iń s k ie m u  o b ie  a lo -  
p y . P r z e w ie z io n o  g o  w  s ta p ie  e ję ż -  
k im  d o  szp ita lą  w  C z u r tk o w ie  

W  w y n ik u  d o c h o d z e n ia  p r z e p r o  
w a d z o n e g o  p rze z  p o l ic je  z a t r z y ­
m a n i zo s ta li iw a n  N is z c z y j, M 'k o^  
ła j P a ń k ó w , Iz y d ą r  S zy ra n  i M ą 
rją  P a ń k ó w  w gzyspy z K ą ęjłu bą , 
p o d  za rz u tem  d o k o p a n ia  b e s t ia l ­
s k ie g o  pzynu .

■P

w yszli z w ypadku r lekkipti kontuzia-

Na terenie kopalni „DcbieriskO“ w 
Czei-wionce, cieśla Franciszek W dak, 
zostąj przygnieciqny wózkiem- który 
zmiażdżył mu kl .tkc piersiową draż 
ziarna} 7 żeber W stanje be-nadziej 
nym przewieziono go qo szpitala.

W czasie rozbierani!, starego toru 
kolejki w ppu lemifb kopalni „Boże 
Dary“ w Kostucinie} załamał się nągle

Ziazil Królów 
w  L o n d y n ie

LONDYN. 8 „Yorkśbfre Post*’ 
dunusi, zc krót Parnfi egipski wraż 
z królową Faridą przyjadą dó Łon 
dy*m z końcewt bpo i pozostaną w 
Anglii przez 3 tygodnie.

. Dąi}y Ejtpress*' donosi, że kroi 
Bnigąfii — Borys odwiedzi Lon- 
Syft w ciągu sierpnia r. b., a rów­
nież kj*»l grecki — Jenzy -  wf- 
dłne inforpiąęji tęgo pisma wybie­
ra sie tego lata z wizytą de Londy­
nu;

„Jaiecęaica” i? 12.000 jaj
Samochód c i ę ż a r o w y  w p a d ł  do rzeki
Pod Hk)r<skiein najechał sąm ochód 

ciężarow y na poręcz m ostu i runął z 
4 m etrow ej w ysokość} dą rzeki, ule­

ga ją c  rozbiciu. Sam ochąd uińzł trans­
port 12.000 ja j, które potłukły się zu ­
pełnie.

10.000 dzfoci ze
u f u n d o w a ł o  k a r a b i n  m a s z y n o w y

P r z e s z ło  10 .Q0 fł d z ie c i  szk ó ł p o ­
w s z e c h n y c h  z je ch a ła  d z jś  d o  Sjie- 
d ie c  z m iąsta  i p o w ia tó w  s ie d le c ­
k ie g o  i łu k o w s k ie g o , a b y  o f ia r o ­
w a ć  s w e m u  r o d z in n e m u  p u łk o w i 
c ię ż k i k a ra b in  m a s z y n o w y  p r z e ­
c iw lo tn ic z y  z b ie d k a , tr z e m a  k o ń ­
m i i z  c a ły m  w y p o s a ż e n ie m . N a 
d e r  ten  z ło ż y ły  s ię  k ilk o g p o sz o w P  
sk ła d k i m ło d z ie ż y .

P o z a  o f ia r o w a n ie m  k a ra b in u  
m a s z y n o w e g o  m ło d z ie ż  s z k ó ł p o ­
w s z e c h n y c h  z ło ż y ła  w  g o t ó w c e  na 
F u n d u sz  O b r o n y  N a r o d o w e j 1500

zł. i na 
6Q0 zł.

fu n d u sz  o b r o n y  m n rsk ie i

Nowe źródło 
naftowe

w  p o -s f. k a t a s k i m
ST Ą N jSŁ A W Ó W , 13, 6 . W  fjiiśj- 

sco\vości S ło b o d z ie  N ie b y ło w sk ie j, 
pqw . k a łu sk ieg o , n a tra fion o  n a  ę łę  
b ok ośo i 700 m, ną n ow e  żrói|Ie l o ­
g i  n a fto w e j o dz ien n ej w d a if t f lś e i  
5.000 kg.
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flasze „AtBC”:

Polityka
n ie z a le ż n a

Konieczność prowadzenia 
poiityki niezależnej nie ulecza 
■y ^ipliwoiici. C ała trudność 

p«lfega na ustaleniu co naz­
wiemy niezależną polityką za 
graniczną.

Jeśli rozum ieć przez niezw 
leżnośe polityki zagranicznej 
całkow ite nieliczenie się z in 
nyrni czynnikam i polityczny­
mi poza sobą san um , to tak 
Pojętej niezależnej polityki 
nie. może prow adzić nawet 
najpotężniejsze państwo. Każ 

nawet najpotężniejsze pań 
stwo musi się liczyć z czynni­
kam i poza w łasną swoją wo- 
?. W  tyeb w arunkach przez 
'jezalezność poliD ki zagra- 

mrznej m usim y rozumieć u- 
"łalenie w łasnej lin ii poi i tycz 

które w  m iarę możliwo- 
w  ? alcży realizow ać nieza- 
, nie od czynników zewnę-

w c h -
^  O s ta t n ic h  c z a s a c h  d y s k u  

t e m a t  n i e z a l e ż n o ś c i  p o  
, c z n e j  r o z w i n ę ł a  s ię  n a  I le  

*  i  ego s t o s u n k u  d o  A n g l i i  i 
a n ę j i .  N i e k t ó r e  p i s m a  w y -  

‘ 'W ą ją  p o s t u l a t  n i e z a l e ż n o ś c i  
ta s z ^ j p o l i t y k i  o d  c z y n n i k ó w  
' nS O ls k ia h  i f r a n c u s k i c h .

J e ś l i  tę  n i e z a l e ż n o ś ć  r o z u -  
le<7 f W' t y m  s e n s ie ,  ż c  m u s i -  
y i ś ć  w ła s n ą  d r o g ą  i  d o p i e -  

0 t? w łasną d r o g ę  u z g a d n i a ć  
/ i a ń s t w -a m i, z  k t ó r y m i  j e -  
e s m y  z w i ą z a n i  u m o w a m i  
stń l a j ą c y m i  w s p ó ł d z i a ł a n i e ,  | 

0 takie s t a n o w i s k o  j e s t  s łu s z  
, e ' N a t o m i a s t  n i e s ł u s z n y m

° d  h  ’ <0 s t a n ° w * s k o  w t e d y ,  
y ń y ś r fty  p r z e z  n i e z a l e ż n o ś ć  

P °  K y k i  n a s z e j  r o z u m i e l i  z e r  
^ * le  z  t y m i  p a ń s t w a m i .  
w  c h w i l i  d z i s i e j s z e j  ż a r ó w  

P o l s k a  z  j e d n e j  s t r o n y ,
. . Anglia i F ran c ja  z dru-

P rz  S lr o n y  z a g r o ż o n e  s ą  | 
z a b o r c z a  e k s p a n s j i  N i c  j 

S C’ W s p ó ł u d z i a ł  ‘ ł y c h  
w i r ? ^  w . *~m  z a k r e s i e  je s t  

? c  w s p ó l n y m  i n t e r e s e m  i c h  j 
' ' s t k c h .  P o z a  t y m  je d n a k  

i e s z e / p g a ł n c  . P a ń s t w a  m o j ą  
rplt> M -lnn<i In t e r e s y  i in n e  
• ' l e z a te ż n o ś ć  p o l e g a  n a
w  za.c ^ ° Ava ć  s w o b o d ę
w  zal— r 16 c e l ó w ,  a b y

il*» 7 «  -ć . i n n y c h  c e l ó w ,
s t a ia ó  w i n ' i  -e ^ °  P o t r z e h a  u -  
n ia  W S p ° l n *  z a s a d y  d z i a ł a

Celem niezależnej polityki 
zagraniczne, jest również hu
d o w a m e  w ł a s n e g o  t  
n o i ; t v , - z n e n , ,  ® s y s t e m u  p o l i t y c z n e g o ,  o p a r t e g o  „ a
w spółdziałaniu z państwam i 
położonym i w tej części Eurb 
py, co Polska. Jest to w ielkie 
zadanie, które powinno przv 
nieść obfite owoce na dalsza 
przyszłość. Byłoby jednak 
złudzeniem  liczyć, że ]llz 
dziś w spółdziałanie z naszy­
mi najbliższym i sąsiadam i, 
tak konieczne i pożyteczne 
może zastąpić w spółdziałanie 
z w ielkim i m ocarstwam i.

Osiągnięcie m aksim um  nic 
zależności w polityce zagrani 
cznej jest tym ideałem, który 
powinien przyśw iecać każde 
mu państwu. Chodzi jednak 
o osiągnięcie rzeczywistej nie 
zależności, a nie tylko nieza­
leżności pozornej la ostatnia 
Iłow em  form a niezależności 
a ie  daje jiaństwu nic pozy­
tywnego, a może narazić na 
Poważne niebezpieczeństwo.

j .  k T

Stefan Cp&tski

Monopol m M w a — w handel zbożem?
Nierealne projekty dewaluacyjne

O właściwe ceny zboża

W ilia m  S t r o n g  
z a t r z y m a ł  s i ę

W  W a r s z a w i e

N a cz e ln ik  w yrlziaJu ś r o d k o w o  - 
e u r o p e js k ie g o  w  a n g ie ls k im  m in i 
s te rs tw ir  s p ra w  z a g r a n ic z n y c h , 
A ilia.tr S tro n g , w p r z e je ź d z ić  do 
M osk w y za trzy m :-1 Się w W a r s z a ­
w ie ,

P . S t r o n g  z a cn e s z k  : , u  lrr.has;1- 
o z ie  a n g ie ls k ie :,  g d z ie  też o d b y ł 
r o z m o w y  z a m b a sa d o re m  K e n o r - 
aem  i w y ż s z y m i u rzęd n ik a m i a m ­
b a sa d y  a n g ie ls k ie j w W a rs z a w ie .

W e  w to re k  p . StroiJSj p o c ią g ie m  
p o śp ie sz n y m  od jeeh r.; d o  M o sk w y .

P o d c z a s  o b e c n e g o  p o b y tu  w  W a r  
s z a w ie  p . S t r o n ?  n ie ze tk n ą ł się 
z  p rz e d s ta w ic ie la m i rzą d u  p o is k ie ! 
? c .

S to im y  p rzed  n o w y m  ok re se m  
z b io r ó w . W  zw ią z k u  z ty m  n ie ­
z w y k le  a k tu a ln y m  s ta je  s ię  za ­
g a d n ie n ie  n a sz e j p o li ty k i r o ln e j 
w  z a k re s ie  p o z io m u  ce n  zb ó ż  o ra z  
o r g a n iz a c j i  a p a ra tu  h a n d lu  tym  
a rty k u łe m . O d p a ru  m ie s ię c y  m a 

i m ie js c e  d z iw n a  d y s k u s ja  w  p r a s ie  
n a  tem a t w y b o ru  ś r o d k ó w  r o z w ią ­
za n ia  is tn ie ją c y c h  tr u d n o ś c i  na 
o d c in k u  zb o ż o w y m . O s ta tn io  zaś 
u k aza ł s ię  na ten  tem at w  „ P o l i ­
t y c e "  a r ty k u ł d r . S tu d e n to w ic z a , 
w  k tó r y m  a u to r  o m a w ia  m o ż li­
w o ś ć  r o z w ią z a n ia  te g o  z a g e d n ie -  
n ia  p o p r z e z  s tw o r z e n ie  w  T o ls c e  
m o n o p o lu  z b o ż o w e g o  i a n a liz u je  
w p ły w  te g o  a p a ra tu  in t e r w e n c y j­
n e g o  na c a ło k s z t a łt  n a s z e g o  g o ­
s p o d a r c z e g o  ro zw o ju  ze  s p e c ja l ­
n ym  u w z g lę d n ie n ie m  s tro n y  f i ­
n a n s o w e j t e g o  z a g a d n ie n ia .

D E W A L U A C J A
D r. S t u d e n to w ic z  w y s tę p u je  j a ­

ko z d e c y d o w a n y  p r z e c iw n ik  m o ­
n o p o lu  z b o ż o w e g o , je d n a k  d o c e ­
n ia ją c  s z k o d liw o ś ć  d z is ie js z e g o  
stan u  rz e c z y  i r o z u m ie ją c  k o n ie cz  
n o ś ć  p o d n ie s ie n ia  r e n to w n o ś c i  
p r o d u k c ji  z b o ż o w e j, w y p o w ia d a  
s ię  za o s ią g n ię c ie m  te g o  ce lu  o - 
• ” -,_-z d e w a lu a c * : p ie n ią d z a .

P o m ija ją c  n ie r e a ln o ś ć  te g o  p o ­
s u n ię c ia  w  o b e cn y m  m o m e n c ie  
z a ró w n o  z p u n k tu  w id z e n ia  p o l i ­
t y c z n e g o . ja k  i g o s p o d a r c z e g o , 
p r o je k t  dr . S tu d e n to w ic z a  je s t  w  
o b e c n y c h  n a sz y ch  w a r u n k a c h  a b ­
s o lu tn ie  n ie  p r o w a d z ą c y m  do r o z ­
w ią z a n ia  is tn ie ją c y c h  tr u d n o ś c i .

W  n o r m a ln y c h  c z a s a c h  p r o b le m  
p o d n ie s ie n ia  w e w n ę tr z n e j c e n y  
zb oż a  p o le g a ł  w y łą c z n ic  na s z y b ­
k im  u su n ię c iu  c ią ż ą c y c h  na r y n ­
ku w e w n ę tr z n y m  n a d w y ż e k  za­
g r a n ic ą  i z te g o  p u n k tu  w id z e n ia  
d e w a lu a c ja  m o g ła b y  b y ć  p o m o c ­
n ą. O b e cn ie  je d n a k  w y d a je  s ię  n ie  
do p o m y ś le n ia , a b y śm y  w  o b lic z u  
m o ż liw y c h  k o m p lik a c y j m ię d z y ­
n a r o d o w y c h  m ie li p o p e łn ić  tak  
w ie lk ą  le k k o m y ś ln o ś ć , ja k  d o b r o ­
w o ln e  u sz cz u p la n ie  n a s z y ch  r e ­
z e rw  w y ż y w ie n ia  i p oza  n ie w ie l­
k im i je d y n ie  i lo ś c ia m i i to  ty lk o  
w  w y p a d k u  d u ż e g o  u r o d z a ju , eks­
p o r t  zb óż  z k ra ju  p o w in ie n  b y ć  
c a łk o w ic ie  w s trz y m a n y .

W  ty ch  o k o lic z n o ś c ia c h  d e w a lu ­
a c ja  n ie  m oż e  m ie ć  ż a d n e g o  zn a ­
cz e n ia  i r o z w ią z a n ia  te g o  p a lą c e ­
g o  z a g a d n ie n ia  n a le ż y  szu k a ć  w  
z u p e łn ie  in n e j p ła s z c z y ź n ie .

no -  h a n d lo w y , r z u tk ie g o , f a c h o -  ce  tr u d n o ś c i 
w e g o , u c z u c io w e g o  i n a tu r a ln ie  
p o ls k ie g o  m y  b ę d z ie m y  p r o w a d z ić  
p o lity k ę  z b o ż o w ą  n isk ic h  cz y  w y ­
s o k ic h  cen  z b o ż a  w  o k r e s ie  p o k o ­
ju , cz y  w o jn y , f o r s o w a ć  e k s p o r t , 
c z y  m a g a z y n o w a ć  n a d w y żk i w  
k ra ju  w  n a s z y ch  s p e c y f ic z n y c h  
p o ls k ic h  w a r u n k a c h  za w sze  s ta ­
n ie m y  p r z e d  tr u d n o ś c ią  n ie  do 
p r z e z w y c ię ż e n ia , a m ia n o w ic ie  
p r z e d  b ra k  em  w  te j d z ie d z in ie  
ja k ic h k o lw ie k  m o ż liw o ś c i  d y s p o ­
z y c y jn y c h  w  te re n ie .

C Z Y  M O N O P O L ?
A ie  cz y  k o n ie c z n ie  je d y n ą  f o r ­

m ą  o r g a n iz a c j i  h a n d lu  zb ożem  
m a  b y ć  m o n o p o l ? B y n a jm n ie j I 
M am  w ra ż e n ie , ż c  n a jw ła ś c iw s z ą  
d r o g ą  ro z w ią z a n ia  te g o  p r o b le m ,: 
b y ło b y  p o w o ła n ie  d o  ż y c ia  c e n ­
tr a ln e j in s t y t u c j i  h a n d lu  zb o ż e m , 
n p . bank u  z b o ż o w e g o , w  k tó r e j z o ­
s ta łb y  z c e n tr a l iz o w a n y  c a ło ­
k s z ta łt  p o s u n ię ć  p o li ty k i  Z b ożo ­
w e j o r a z  z a g a d n ie ń  f in a n s o w y c h  
na ty m  o d c in k u , a k tó r a  W s w e j 
d z ia ła ln o ś c i  w  te r e n ie  o p ie r a ła ­
b y  s ię  na s a m o d z ie ln y c h , a le  k o n ­
tr o lo w a n y c h  k o n c e s jo n o w a n y c h  
fir .m a ch  p r y w a tn y c h  i s p ó łd z ie l­
n ia c h  z b o ż o w y c h , P r z y  d z is ie j­
s z y ch  ś r o d k a c h  f in a n s o w y c h  p r z e  
z n a c z o n y c h  n a  ten  c e l  S k a rb  P a ń ­
stw a  o r a z  p ły n ą c y c h  z fu n d u sz u  
o p ła t  p r z e m ia ło w y c h  B a n k  zb o ­
ż o w y  p o w in ie n  p o k o n a ć  is tn ie ją -

n ie  o b c ią ż a ją c  sk a r ­
bu d od a tk ow y m i ś w ia d c z e n ia m i, 
p oza  m oże je d y n ie  p e w n y m i e k s ­
tra  k re d y ta m i na  s f in a n s o w a n ie  
u w z g lę d n io n y ch  z a s ta w ó w  z b o ż o ­
w y ch  u ro ln ik ó w .

O  C E N E  Z B O Ż A
Go s ię  ty c z y  zaś n a s z e j p o lity k i 

z b o ż o w e j, to  n ie w ą t p liw ie  je s t  
z łu d zen iem  p r z y p u s z c z a ć , ż e  n asz  
k ra j w  o b e c n y c h  w a ru n k a ch  g o ­
s p o d a r cz y ch  o ra z  p r z y  is tn ie n iu  
stru k tu ry  p r o d u k c ji  r o ln ic z e j 
m ó g łb y  p o z w o l ić  s o b ie  n a  p o l i t y ­
kę w y s o k ich  ce n  zb ó ż . A le  n ie  w  
tym z a g a d a n ie n iu  le ż y  is to tą  tru d  
n o śc i. R o ln ik  n ia  ty lk o  żą d a  n a d ­
m ie rn ie  wry s o k ie j c e n y  za s w o je  
zboże , ile  c e n y  s ta łe j ,  u s ta b il iz o ­
w a n e j, na  k tó r e j m ó g łb y  o p r z e ć  
k a lk u la c ję  p r o d u k c ji  s w e g o  w a r ­
sztatu .

Nieszczęściem wsi polskiej jest 
nie tyle niska cena z b o ż a , ile jej 
nienB czalna zmienność, b ą d ą ca  
w y n ik iem  z a r ó w n o  zle j p o lity k i 
g o s p o d a r c z e j ,  ja k  s p e k u la c y jn y c h  
p o s u n ię ć  d z is ie js z y c h  p o ś r e d n i­
k ów  w h a n d lu  zb ożem  —  ży d ó w .

W  d e b ie  o b e c n e j n a  cz o ło  ..za­
g a d n ie ń  g o s p o d a r c z y c h  n a sz e g o  
k ra ju  w y su w a  s ię  k w estia  u re ­
g u lo w a n ia  r e n to w n o ś c i  p r o d u k c ji  
r o ln e j .  O b y śm y  zn ów  p rze z  z le k ­
ce w a ż e n ie  te g o  z a g a d n ie n ia  n ie  
s p o w o d o w a li  w  n a d ch o d z ą  cym  r o ­
ku n ie zw y k le  t r u d n e j d ia  r o in ic -  
twa s y tu a c ji .

W S Z Y S C Y  M  t ^ H W Y C I N I
sem  m c z n o s c i  ą  h r e m u

W E M U S
U S U W A  r  - - £ « l  
M Y S K Z E i U n O J I

W P O L IT Y C E

DEPESZA KRÓLA JERZEGO 
DO RE7YDEN TA R. P.

! Król Jerzy VI, w  odpow iedzi na de­
peszę gratulacyjną Pana Prezydenta, 
nadesla! odpow iedź z zapewnieniem 
gorących i przyjaznych uczuć dla Pre 

j zydenta M ościckiego i Polski.
I P IĄ T A  ROCZNICA

W  czwartek 15 b. m. przypada pią 
) ta rocznica tragicznej śmierci ś. m.- 
| nistra Bronisława Pierackiego, W  dmu 
| tym odbędzie się nabożeństw o żale5- 
! ne za je g o  duszę, w którym wezm ą 

udział czionkcw ie rządu.
OBRADY STR. NARODOW EGO 
W  niedzielę obradowała w Poznaniu 

rada okręgow a Str. N arodow ego, na 
którym wiceprezes Zarządu G łów nego 

: dr. Tadeusz Bielecki w ygłosił referat 
i polityczny.

W IZY T A  MIN. S1D0R0VICI 
1 W  dniu 15 b .m. przybyw a do Polski 
ń : oficjalną w izytą min. królew skiego 

rządu Rumunii oraz naczelny komen­
dant rumuńskiej organizacji m łodzie­
żow ej ..Strata Tarii" p. T eofil Sidoro- 
v ici. Min. Sidorovici przybyw a w o to ­
czeniu przew ódeów  m łodzieży rumuń­
skiej. (Nie mają jednak on; nic w fb ó l- 
ncpfo z najwybitniejsza organizacja 
m łodzieżowa Żelaznej G w ardii).

M ATURZYŚCI CHŁOPSCY 
W  W arszaw ie odbył się zjazd ma­

turzystów , synów chłopskich, zorgtn  - 
' zów ąnv przez Stronnictwo Ludowe, 
j Na zjezdzie. który trw ał 2 dni, w y g ło ­

szono szereg referatów dyskusyjnych. 
PŁK. KOC SIĘ RURUJE 

Do Morszyna przybył na kuracje 
pik. Koc.

Kenfrakcja obcego kapitału
Z a h a m o w a n i e  r e f o r m  s p o łe c z n y c h

Specjalny fundusz propagandowy
W  k o ła c h  w ie lk ie g o  o b c e g o  

p rz e m y s łu  z  d u ż y m i o b a w a m i o -  
cz e k u ją  k o n s e k w e n c ji  g o s p o d a r ­
cze j w  d z is ie js z e j s y tu a c ji  m ię d z y

n a r o d o w e j.  K o ła  te  b o w ie m  z d a ją  
s o b ie  d o k ła d n ie  s p ra w ę  z teg o , że 
w  czar,ach  d z is ie js z y c h  m u s i z w ię ­
k sza ć s ię  in g e r e n c ja  w ła d z  p a ń -

P o M a  sie p m k a c ie  ts Gdafisku
z m u s z a j ą  n a s  d o  e n e r g ic z n y c h  z a r z ą d z e ń

Żydowska garączkowcść w gospodarstwie

P O L I T Y K A  Z B O Ż O W A
P r o b le m  z b o ż o w y  w  P o ls c e  sk la  

da  s ię  z d w ó ch  z a s a d n ic z o  r ó ż ­
n y ch  z a g a d n ie ń  —  o d p o w ie d n ie j,  
d o s to s o w a n e j d o  n a sz y ch  w a r u n ­
k ów  i m o ż l iw o ś c i  p o lity k i g o s p o ­
d a r c z e j,  w  z a k re s ie  p r o d u k c ji  z b o ­
r o w e j o ra z  z o r g a n iz o w a n ia  a p a ra - 
u h a n d lu  zb ożem , ap a ra tu  w  p e -

H a 6'* m *01i£c z c e n tr a l iz o w a n e g o , a 
. n o c z e ś n ie  o p a r te g o  w  d o s ta te -  

nynt s to p n iu  o c z y n n ik  s p o łe c z -

( lu b  )■ Z n ó w  p o  k ró tk im  o k r e ­
s ie  w z g lę d n e g o . S p o k o ju  n a s ła n e  
b a n d y  h it le r o w s k ie  r o z p o c z ę ły  h a r  
ce  w  G d a ń sk u . W  h a r c a c h  ty ch  
b io r ą  tak że  u d z ia ł —  tr z e b a  to  
s ta n o w c z o  p o d k r e ś lić  —  u r z ę d o w e  
cz y n n ik i g d a ń sk ie  z p r e z y d e n te m  
sen a tu  n a  cze le . P o l i c ja  g d a ń sk a  
w y k o r z y s ty w a n a  je s t  p r z e z  w ła ­
d z e  p a r t y jn e  d o  tu szo w a n ia , a n a ­
w et w sp o m a g a n ia  a n ty p o ls k ic h  

g w a łtó w .
W IE C Z Ó R  W A R S Z A W S K I  d o  

n osi, że :
„...Jeden % dzienników francus­

kich przyniósł ostatnie wiadomość, 
że Anglia, Francja i Polska mają 
w niedługim czasie wydać Wspólne 
oświadczenie w sprawie gdańska. 
W oświadczeniu tym z-taleźć się ma 
ją precyzyjne sformułowania, okr* 
ślające jednolite stanowluko raprzj 
jafnionych państw w sprawie Wol i 
nego Miasta.

Nie wiemy, czy wiadomość U 
jest prawdziwa. W każdym razie 
jednak stwierdzić trzeba, że cier­
pliwość opinii i narodu pilskiego w 

 Gdańska ma także swoje

Jedno z dw ojga . A lbór władze
"gdańskie n c »n ą  poważnie uo serca 
ostatnie ostrzeżenia Polski i potra­
fią  skutecżnie przeciwstaw ić się pro 
wokacyjnym awanturom nasłanych 
agentów, albo rozwój wypadków 
zmusi po prostu Polskę do zdecydo 
wanych kroków dla obrony swych 
słusznych praw na terenie Wolnego 
M iasta".

P o d o b n e  s ta n o w isk o  z a jm u je  
o rg a n  S. N  WARSZ. DZIENNIK 
NARODOWY

„...P olska  patrzy na rozw ój w y ­
padków  w  Gdańsku, z całym  spoko 
jem . Spokój ten w ynika nie z lekce 
w ażenia poczynań niem ieckich, ale 
z g łębok iego prześw iadczenia o 
słuszności sw ego stanow iska obrony 
sw oich praw  w W oln ym  M ieście. 
Pam iętam y o tym  dobrze, że 
Gdańsk nie ty lko stanowi nasz d o­
stęp do m orza, ale h istorycznie, ge  
ogra ficzn ie  i gospod arczo  m iastem  
polskim .

I dlatego z Gdańska nie ustąpi­
my".

W  w a ru n k a ch , w  ja k ic h  dziś  
ż y je m y , n ie z b ę d n y  je s t  s p o k ó j i 
o p a n o w a n ie  c a łe g o  s p o łe cz e ń s tw a  
w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a chsprawie

granice. Co innego spokój i zimna C a ły  n a r ó d  p o lsk i 
krew. 3 co innego tolerowanie bez- ! k o n ie c z n o !"  
czelnych i niekończcych się wybry 
ków i prowokacyj.

ż y c ia , 
r o z u m ie ją c  tę 

w y k a z a ł, że  p os ia d a  
n e r w y  ze  stali. N asz s p o k ó j i o p a ­
n o w a n ie  s ta ły  s ię  p rz e d m io te m  
p o d z iw u  ca łe g o  św ia ta . N ie s te ty —  
P isze  KURIER PORANNY

„ ...O b ok  społeczeństw a polskiego 
zy je  i pracuje społeczeństw o iy d o w - 
sw e chyba najbarddej ze  wszystkich 
podatne nA gorączka nerwów i skłon*. 

e d o  często  dalekiej od-realizmu, spe

kulacji myślowej. T o  społeczeństwo 
żydowskie posiana wielai wpływ na 
handel 1 orzemys! kraju. W Sprawach 
pieniądza i cen szczególnie cen paolr 
rów giełdowych icrnluje opinię całoś­
ci społeczeństwo żydowskie, i raczej 
pewne jego g.upy ton nadające i ■ 
nu ego skorygować dotychczas me 
umiały nawet potężne instytucje finan 
sowe polskie, o charakterze państwo­
wym albo społecznym.

V rezultacie, o ile nastroje społe­
czeństwa w całości zasługują hic tyl­
ko na uznai le aie wprost rn podziw 
za rozumny spokój o tyle na odcin­
ku pieniężnym i walorów publicznych 
notujemy objawy gorączki nerwo­
wej"...

D la te g o  też  n a le ż y  ja k  n a js p ie -  
cz n ie j c a łk o w ic ie  w y r u g o w a ć  
w p ły w y  ż y d o w s k ie  z n a sz e g o  ż y ­
c ia  g o s p o d a r c z e g o . N a sze  g o s p o ­
d a rs tw o  n ie  m o ż e  b y ć  u z a le ż n io ­
n e  o d  lu d z i o b c y c h  n am  i ra so w o  
i d u c h o w o , lu d z i, k tó r y ch  in teresy  
są sp rz e cz n e  z in teresa m i n a sz eg o  
N a rod u . N ie b e z p ie cz e ń s tw o  ż y d ó w  
sk ich  w p ły w ó w  ń a  n aszą  g o s p o ­
d a rk ę  je s t  ty m  w ię k s z e  o b e cn ie , 
k ie d y  m u s im y  w z m ó c  te m p o  n a ­
sz y ch  p ra c , b y  b y ć  g o t o w y m  na  
w y p a d e k  w o jn y . M im o  n ie n o rm a l 
n y c h  s to s u n k ó w ’ p o li ty c z n y c h  m u  
s im y  p ro w a d z ić  n o rm a ln e , c o d z ie ń  
n e  n asze  p ra ce . D o  n e r w o w o ś c i  w  
g o s p o d a r c e  n ie  m o ż e m y  d o p u śc ić . 
J eś li w ię c  ż y d z i św ia d o m ie  tę n e r ­
w o w o ś ć  w p r o w a d z a ją , tr z e b a  im  
d a ć  taka  o d p ow ied ź , ja k ie j d o m a ­
ga  s ię  fla sze  d o b r o .

W

N o w e  a t a K f n a  r e lig ię
B l u ź n i e r s f w a  „ D a j  S c h w a r z e  K o r p s “

P o m n ik  b o h a te ra nad Martiy, wielkiego 
Joffre a w Paryżu.

m a rsz a łk a  F r n n ć jł

o r g a n a c h  p r a s o w y c h  p a rt ii 
n a io d o w o  s o c ja l is t y c z n e j  r o z p o -  

s ię  k a m p a n ia  m a ją c a  na  ee - 
11 „u d o w o d n ie n ie " ,  że w sz e lk ie  
p h c e s je  r e l ig i jn e  k łó cą  s ię  z 

„J o d y n ie  m ia r o d a jn ą "  id e o lo g ią  
Pa r ty ji ią . P r z o d u je  w  te j a k c ji  
VtA*'n S S  „D a s  S ch w a rz e  K o r p s " ,

oh  L- W S 6r”  a r tJ’k u tó w  stat,a 
o  a liń  c h r z e ś c i ja ń s t w o  n ie m ie c

’ e> o b a w ia ją © , „ k t ó r e  z zasad  
f z e ś c i ja ń s t w a  są  s p r z e c z n e  p o - 

(, t - ,C.1U m o r a ln o ś c i  u r a s y  g e rm a ń - 
le Ĵ  a  p r z e to  —  w  m y śl ja s n y c h  

o r e s lc ń  21 -g o  p u n k tu  p r o g r a m u  
N S D A P  —  n ie  d a d zą  s ię  p o g o ­
d z ić  z p o g lą d a m i ra s is to w s k im i 
(v o lk iS c h e  A n s e b n u n g e n )" .

•d chwila chrystianizacji haszej O j­
czyzny —  pisze „Das Schwarze 
Korps" — przyrodzone naszej rasie 
P°jęcic honoru i moralności zostały 
przez duchowo obce jej pojtafy za­

cieśnione, pizesionione, a w  wiciu wy 
padkach nawet odbarw ione i spaczo­
ne". B óg chrześcijan— głosi organ S. 
S. —  „d ob ry  jest fylko dla ludu, k tó­
ry zam iera, dla zm uszone; ustąpić kui 
tury, dla gn iją cego  systemu religijne­
g o .. ."

W  osta tn im  n u m erze  (z  d n ia  8 
b. m ,V „D a s  S c h w a r z e  K o r n s "  w  
w ie lk im  cz te .ro szp a lto w y m  a r ty k u ­
le p o d d a je  b lu ź n ic fc z e j  k ry ty ce  
ch rz e ś c ija ń s k ie  w y o b r a ż e n ie  B oga .

O s ta tn io  w ła d z e  n a r o d o w o  - s o ­
c ja l is t y c z n e  z a k a z a ły  -w ydaw ania  
zn a n e g o  i p o c z y t n e g o  w  c a ły c h  
N ie m c z e c h  cz a s o p ism a  k o b ie c e g o  
„ M o n ik a " ,  p r z e z n a c z o n e g o  s p e c ja ł  
n ie d la  k a to lic k ie } ; m a tek  i g o s p o ­
d y ń . P is m o  w y d a w a ła  od  s ze re g u  
la t zn a n a  fu n d a c ja  . .C a s sb in e u m " 
w  D o n a u w ó r th . P r z e s ta ło  c n o  w y . 
c h o d z ić  w  7 l- fy m  rok u  sw e g o  
is tn ie n ia .

s iw o w y c h  d o  s p ra w  p r z e m y s łu  
zw ią z a n e g o  z o b r o n n o ś c ią  pań­
stw a .

C h cą c  p r z e c id z ia ła ć  ta k im  n ie ­
b e z p ie c z n y m  d la  o b c e g o  p r z e m y ­
słu  te n d e n c jo m  cz y n n ik i te p o s ta ­
n o w i ły  p r z e c iw d z ia ła ć . N ie d a w n o  
o d b y ła  się w  Ł o d z i n a ra d a , w  k t ó ­
re j w z ię ło  u d z ia ł k ilk a n a ś c ie  o s ó b  
r e p r e z e n tu ją c y c h  ró ż n e  d z ie d z in y  
p r z e m y s łu , w  k tó r y c h  d e c y d u je  
k a p ita ł z a g r a n icz n y  lu b  ż y d o w s k i. 
N a n a r a d z ie  te j u sta lo n e  tz e r e g  
w y ty c z n y c h  w s p ó ln e j a k c ji .

W y ty c z n e  te  d a d zą  s ię  s k r e ś lić ,  
d o  n a s tę p u ją c y c h  p u n k tó w :

S I E
PRZECIW DZIAŁAĆ

JAW N IE
1. W  cz a sa ch  d z is ie js z y c h  b y ło ­

b y  rzeczą  n ie b e z p ie cz n ą  ja w n i*  
p r z e c iw d z ia ła ć  in te r w e n c jo n iz m o  
w i  p a ń s tw o w e m u  T a k ie  p r z e c iw ­
d z ia ła n ie  m o g ło b y  ty lk o  d o p r o w a ­
d z ić  d o  b a r d z o  d a le k ic h  a  p r z y k ­
r y c h  k o n s e k w e n c ji  d ia  p o s z c z r g ó l  
n y c h  p r z e d s ię b io r s tw , k to  w ie  C2y  
b y  n ie  p o c ią g n ę ło  to  z a rz ą d u  przy­
m u s o w e g o  d la  w ie lu  z n ich .

2 . R ó w n ie ż  n ie b e z p ie c z n y m  b y n 
ło b y  w ie s z lk ie  in n e  p r z e c iw s ta ­
w ie n ie  s ię  p a n u ją c y m  d z iś  w  sp o ­
łe c z e ń s tw ie  te n d e n c jo m . P r z e c iw ­
n ie  n a le ż y  d o m a g a ć  s ię  n a w e t p o  
w ię k sz e n ia  w y d a t k ó w  n a  c e le  o- 
b ro n n o śc i p a ń stw a . N a tom ia st 
trzeb a  rz u c ić  h a s ło , że  w  o k re s ie  
d z is ie js z y m  n ie  p o ra  n a  p r z e p r o ­
w a d z a n ie  ja k ic h ś  za sa d n icz y ch  
zm ian . H a s ło  te, o ile  m o ż n a b y  je  
b y ło  za s u g e ro w a ć  cz y n n ik o m  rtra- 
r o d a jn y m , ch ro n i o b c y  k a p ita ł 
p rze d  z g u b n y m i d la  n ie g o  k o n se ­
k w e n c ja m i i p o z w o li  p o  p o w io c ie  
d o  n o r m a ln y c h  s to s u n k ó w  o  o d z y ­
sk a n ie  w  c a łe j p e łn i d a w n y c h  p o ­
z y c ji.

P R O P A G A N D A
3. N a le ż y  p r o w a d z ić  p r o p a g a n ­

d ę  m a ją cą  p r z e k o n a ć  c z y n n ik i 
m ia r o d a jn e  że  w  o k re s ie  d z is ie j­
szy m  n ie  m ożn a  p r z e p r o w a d z a ć  
ja k ic h ś  g łę b s z y c h  r e fo r m  s p o łe c z ­
n y c h , g d y ż  to  p o d ra ż a  p r o d u k c ję  
i u tru d n ia  z a s p o k o je n ie  p o trz e b  
z w ią z a n y ch  z o b ro n n o ś c ią .

4. N a le ż y  d o m a g a ć  s ię  z w ię k ­
szen ia  k r e d y tó w  na  r o z s z e rz e n ie  
z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h . D o m a ­
g a ć  s ię  n a le ż y  r ó w n ie ż  o d p o w ie d ­
n ich  u lg  p o d a tk o w y c h .

D la  e n e r g ic z n e g o  p o p ie ra n ia  
ty c h  p o s tu la tó w  p o s ta n o w io n o  u - 
tw o r z y ć  s p e c ja ln y  fu n d u s z  p r o p r  
g a n d o w y . Z e b r a n i z o b o w ią z a li  się 
w p ła c ić  z n a cz n ie js z e  k w o t y  na 
rzecz  te g o  fu n d u sz u .

NOWA LINIA
WARSZAW* -  6DYWA -  KOPMSAtA 
DAJE JiOWE POŁACZEhtA Z ZlCflftDEtt
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N a j p i ę k n i e j s z y
film

N a film , o którym  m ow a powinni 
iść w szyscy : dzieci i starzy, Biedińi i 
bogaci. W szystk im  da dużo radości. 
Ostatnio właśnie ukazał się na ekra­
nach kin całej Polski, wszędzie w zbu ­
dzając szczery zachw yt. Bohateram i 
jeg o  są ptaki i zw ierzęta w szelkiego 
rodzaju, a tłem —  najpraw dziw sza 
przyroda polska we w szystkich porach 
roku. R eżyserow ał i przepiękne, je ­
dyne w sw ym  rodzaju  zdjęcia w ykonał 
m łody przyrodnik W łodzim ierz P u ­
chalski.

Szczegóły  5 fiłm ie-cacku, je g o  opis 
wraz z w yborem  urczych  fo to g ra fii 
zam ieszcza świeży zeszyt „T ę cz y  , 
która poza tym  przynosi dużo aktu­
alnego m ateriału ku lturalnego i P0' 1-  
tycznego (O  rolę  P iski w Europie, O 
Gdańsk bić się b ę d z ie m j, Niem iecki 
projekt pokoju , R eprtaż z C zechosło­
w acji, R zeźby D unikow skiego i t. d.). 
Zw raca  uw agę w ielki konkurs rysun­
kow y z n agr od am- p . t. A u torzy  naj­
g łośn iejszych  dziś książek.

C zerw cow y zeszyt „T ę cz y ” _ sprze­
dają księgarnię, kioski i adm inistracja 
pisma w  Poznaniu (A l. M arcinkow - 
skiego 22) . _______________

Ghpanułti manifestacja ic n t f8 «o
n a  k o n c e r c ie  a r t y s t ó w  l w o w s k i c h

w gimnazjum polskim w Gdańsku
W  gimnazjum Macierzy Szkol­

nej w Gdańsku odbył się ostatnio 
wieczór pieśni w wykonaniu chó-

Odczyt M. Rusinka
w Budapeszcie

N a zaproszenie Pen Clubu w ęgier­
skiego i federacji S tow arzyszen ia  
Polsko -  W ęgiersk iego, p. M ichał R u­
sinek w ygłosił 14 bm. w Sali Pen 
Ciubu w Budapeszcie odczyt p. t. 
„O jczyzna  ; H onor w  literaturze p o l­
skiej” . v

„N em zeti U isa g” zapow iadając 
przyjazd polskiego pisarza, zam iesz­
cza obszerny artykuł odóra Tibora 
Csobry, om awiając tw órczość literac­
ką Rusinka.

P i ę k n o  w c z a s ó w  w  f o t o g r a f ii
Interesujący konkurs dla fotoamatorów

Liga Popierania Turystyki oraz Zrze 
szenie Organizacji Oświatowo - Kul­
turalnych, ogłaszają konkurs* na naj­
piękniejszą fotografię z pobytu na 
Wczasowiskach Pracowniczych, or­
ganizow anych  w  r. b. przez te insty­
tucje.

W  konkursie m ogą brać udział je­
dynie uczestnicy akcji, posiada.iacy 
tegoroczną kartę uczestnictwa wcza­
sów  letnich L. P. T .

Tem at fotografii jest dowolny, z tym 
jednak, iż powinna ona charaktery­
zować życie i rozrywki w ośrodku ur­
lopowym, a więc wycieczki, kąpiel, 
plaża, ognisko i t. p. W żadnym ra­

zie nie należy nadsyłać na konkurs u- 
pozowanych grup towarzyskich.

Format fotografii 13 -— 18 na pa­
pierze błyszczącym. Na odwrocie na­
leży podać nazwę wczasowiska oraz 
dowolnie obrane godło, a do fotografii 
dołączyć kopertę, zaibterającą imię, na 
zwisko i dokładny adres autora foto­
grafii. jak również numer jego karty 
uczestnictwa.

Prace konkursowe kierować do Re­
feratu Wczasów L. P. T. Warszawa, 
Mokotowska 61. do dnia 31 paździer­
nika rb.

Za najlepsze prace przeznaczone sa 
nagrody od 50 do 150 zł.

K o n s u m e n t  P O L A K
k u p u j e  u  P o l a k a  i  ż ą d a  

w y ł ą c z n i e  P O L S K I C H  w y r o b ó w

P I E R W S Z Y  M I E J 5 Z Y N A  R C 0 O W Y  M E C Z  " E X -  
K O A T L E T Y C i S H Y  P O L  S K A  -  L I - W A

ru „Echo M acierz11 ze Lw ow a pod 
dyrekcją Jerzego K ołaczkow skie­
go i Stanisława Szmidta przy 
współudziale śpiewaczki p. Sło- 
niewskiej oraz popularnych Szcze- 
pka i Tońka.

W ieczór rozpoczął się hymnem 
„Jeszcze Polska nie zginęła" i 
„hym nem  B ałtyku" Nowowiejskie 
go. Członkow ie chóru oraz Szcze- 
pko i Tońko zasypani zostali kwia 
tami. Bardzo wzruszający kulmi- 
nacjTjny punkt wieczoru nastąpił 
w chwili, gdy dyrektor gimnazjum 
polskiego w Gdańsku, Augustyń- 
ski, przem ów ił w gorących sło- 
wacch, dziękując w imieniu pol­
skiego Gdańska Lw ow iakom  za 
przybycie. W chwili, gdy dyr. 
gimn. Augustyński ucałow ał się z 
prezesem ehóru, doktorem  Wali­
górskim odezwały się huraganowe 
oklaski. Publiczność ow acyjnie po­
witała ten sym boliczny wyraz 
zbratania się Gdańska i Lwowa.

Na mocne słow a dyr. gimn. od ­
powiedział dr. W aligórski stwier­
dzając, że cała Polska zjednoczona 
i gotowa zwrócona jest dziś fron ­
tem do morza i Gdańska.

Na zakończenie zwrócił się dr. 
W aligórski do młodzieży bardzo 
licznie zebranej, z apelem, by 
przyjechała do Lwow a, aby tam

zaczerpnąć z licznych naszych pa­
miątek, specjalnie z cmentarza O- 
brońców  Lwowa, otuchy i siły i 
b y /g d y  zajdzie ićgo potrzeba, po­
szła w ślady Oriąt.

INg  jobec bliskiego ciągn ien ia  
I-ej k lasy  i w yczerpującego a.ą za ­
p asu  losów  upraszam y Sz. G raczy, 
którzy zam ów ili sw oje num ery, o 
jaknajspieszniejszy w ykup losów .

K O L E K T U R A

D ZIE R ŻA N O W SK IE G O
N O W Y  Ś W I A T  6 4  F R E T A  5

X teatcu a teatcze

W i o s n a  w  A t e n e u m
T E A T R  ATENEUM Claude Andre 
Puget „S zczęśliw e dni", kom edia w 

3 aktach (4 obrazach)
W teatrze na Wybrzeżu Kościusz- 

i kowskim zakwitło wiosną. Spóźnioną 
nieco wiosną, lecz za to rozhukaną i 
słoneczną. Bo choć chwilami słychać 
tam bardzo groźne pomruki niszczą­
cej burzy, i horyzont powlekają cięż­
kie chmury smutku, jednak tyle tam 
słońca w młodych sercach, że słońce 
zwycięża.

Sześcioro młodych i rozbrykanych 
stworzeń hasa po scenie (żadne z nich 
w sztuce nie osiąga dwudziestu pię­
ciu lat) — i nieustannie prowokuje... 
miłość. Nie trzeba się w owych „sz.czę i

badania psychologicznej motywacji 
własnej, słonecznej, tętniącej świado­
mością istnienia radości. Kiedy to 
człowiek byt istotą, ■ która właściwie 

cpiero kształtowała się w jakąś po­
lać.
Niepokojące sny i marzenia małej, 

rozkosznej Pernette —  też nie będą 
dziwne, kiedy się zważy, że Pernette 
ma piętnaście lat, a każda kobietka w 
tym wieku miewa niezwykłe sny i nie­
zwykle marzenia. Trzeba tu zresztą 
zauważyć, że Pernette Laprade i 
Frańciszka Gassin to dwie, bodaj naj- 

'■ lepiej pod względem psychologicznym 
: narysowane postacie tej miłej sztuki.
I Na tym zakończym y, g d y *  szczegó-

stiwych dniach doszukiwać filozofie* [ow a aMlha ma tQ df) żc zmie.

_n? iLa_n' I J ;  I nia ogólny obraz, rozkładając go na
elementy, które przecież nie zawszestarczy sobie przypomnieć któreś z 

własnych wakacji przed c z jt ' poma­
turalnych, : okres, kiedy człowiek „cziil 
się dorosłym", jęcz nie czul potrzeby

Kw«a$y sa muzykalne
rewelacje ang jEftskfj$go botanika

N iedaw no na londyńskim  rynku kiestry w yraziły w  ten sposób desa- 
w ydaw niczym  ukazała się broszura probatę dla w ykon aw ców  fug Bacha 
znanych angielskich botaników  o i Sym fonii Reethovena. 
kwiatach Broszura ta w zbudziła waB— i'iiinynm«iiiiiiw iiii ■ — w w  
praw dziw ą sensację. Uczony angiel­
ski na podstaw ie długoletnich obser- j 
w acji doszedł do wn.osku, że pew ne 
gatunki kw iatów  są bardzo w rażli- J 
w e na m uzykę, zwłaszcza na now o- j 
czeaną m uzykę synkopową. . j

Jak podkreśla autor broszury, ba- ; W  a tm o s fe r z e  b a rd z o  u r o c z y s t e j 
dał on po każdym  koncercie kw iaty, ‘ p ofj w y so k im  p r o te k to r a te m  Pana 
którym i zw ykłe dektnruje się po- M a ] . s z a l k a  Ś m ig łe g o . R y d z a  od - 
dium orkiestry. W iele kwiatów  te 
zwłaszcza, k iore  stały w  pobliżu 
saksofonów, m iały korony wyraźnie 
odwrócone od źródła dźwięków.
Szczególnie w rażliw ość na dźwięki 
pew nych instrumentów w ykazują, 
zdaniem botanika, lilie i goździki.

K lasyczna m uzyka Bacha i Beet- 
hevena działa szczególnie silnie na 
lilie. Pewien dziennikarz w krytyce pu 
blikacji botanika angielskiego pod 
kreślił że przykład, na który pow o­
łuje się autor broszury o muzykul 
ności kw iatów  jest mu znany. Był 
■ra przypadkow o obecny na koncer 

j cie pośw ięconym  głów nie utw orom  
Bacha i Beeth ovena. o którym  wspo- 
nina botanik w swe p r a c : . W yko- 
lanie tych  utw orów  było  w yjątko 

| w o słabe, nie jest w ięc w ykluczone, 
i konkluduje krytyk  bez ironii, że li­

lie odw róceniem  sw ych koron  od or-

jednakowo mogą być oceniane. „Szczę 
śliwę dni" trzeba obejrzeć jako ca­
łość, przypomnieć sobie i przeżyć we 
własnym wspomnieniu. Nie trzeba 
zbliżać się do nich z nastroszoną paśi 
stawą analityka i kazuisty — wów­
czas rozsypią się jak puch ostromle- 
cza.

Pół tuzina młodych istot to: Nobi­
sówna, Anusiakówna, i Janecka, oraz 
Pośpiełowski, Rakowiecki i Fijewski.

P i ę k n y  e s y n
z a s ł u ż o n e g o  p l a r r i l S f y

był Się onegdaj w pałacu Łazien­
kowskim koncert, którego wyko­
nawcą był prof. Józef Turczyński, 
świetny pianista - wirtuoz.

Występ* warszawski zasłużonego 
artysty był pięknym zakończeniem 
cyklu koncertów danych w szere­
gu m-ast (Jj kraju:, z których całko 
witv dochód przeznaczony był na 
FO N .

Fragment z biegu pań na 100 m., w którym pitrwsze miejsce za­
jęła zawodniczka polska Książkie wiczówna przed Gawrońską (Pol­

ska) Yitarfeite i Szapajtiene (Li twa).

Z ł ó ż  o f ia r ą  
n a  F .  0 .  N .

Są oni tak sympatyczni, tak naturalni 
w swoich rolach i tak naturalne ma­
ją role, że naprawdę trudno jest wy­
różnić kogoś specjalnie.

G dyby jednak było to konieczne, to 
z pośród istot żeńskich w yróżniłbym  
bezwzględnie Jagnę Janecką, a z po­
śród istot męskich Tadeusza, Fijew­
skiego. P. Janecka posiada tak wieie 
dziewczęcego uroku i tak wiele wy­
kazuje zrozumienia i intuicji w swo­
jej pracy, że już to samo wystarczy­
łoby do zrównoważenia wszelkich nie­
dociągnięć tecJ ńcznuch, gd yby  suro­
wy krytyk wykrył je po dłuższej ana­
lizie. Życzymy szczerze p. Janeckiej 
wszystkich tychMikcesów, jakie osią­
gała Jej niezapomniana Matka. F. 
Fijewski jest już znany i uznany, tu 
więc wystarczy stwierdzić, że rolą 
Bernarda Gassin dowiódł, iz na uzna­
nie ^asfugnje.

Trzeba jeszcze wspomnieć o p Ann- 
siakównie, którs bardzo dobrze dała 
sobie radę z dość trudną rolą Franci­
szki Gassin.

P. Nobisówna ustala swą opinię 
zdoinej i kulturalnej aktorki, p. R a ­
kowiecki coraz wyraźniej widzi swą 
lir.ię gry, p. Pośpiełowski jak zawsze 
sympatycznie traktuje nie zawsze 
sympatyczne role.

Pod adresem znakomitej reżyserki 
p. Perzanowskiej skromna uwaga: 
może jednak koniec aktu drugiego jest 
przeszafżowaity?

Tłumaczka, p. E. Dziewońska, rów- 
| nież napewno mogła w swoim  prze- 
' kładzie zrezygnować z niektórych 

gwarowych, określeń. To są -<;ję,dnak 
I drobiazgi'. Całość, jak już. pow iedzia­

łem, czyni symphtyczne wrażenie. Mi­
łe i pozbawione pretensjonalności, na­
tomiast celowo obmyślone dekoracje 

j są dziełem p. Jana Kosińskiego. Sztu­
ka niewątpliwie utrzyma się długo.

| St. g
I I B I I H  II T M —Pustynia Sahsry

m e ż e  b y c  p r  e k s z t e s n a  w  ż y z n y  k r a j

k o s z t e m  m i l i a r f ó A /  f r a n k ó w
Dla uzasadnienia swych planów 

zaborczych, dyktatorzy obu m o­
carstw osi w ym yślili teorię „p rze­
strzeni ż.yciowej", której brak 
miał usprawiedliw ić odbieranie 
j£j innym.

Zagadnieniem, „przestrzeni ży­
ciow e j" zajm owały się kilkakrot-
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D Z I E W C Z Y N A ,

S A M O C H Ó D  j l > I E S
P O W I E Ś Ć

Pncłdad autoryzowany Buycnioasa Bałuckiego

Praycott stracił nieco na pewności. O dwrócił 
głowę, popatrzył na morze i po chw ili zapytał 
k ró tk o :

— Jak iego  zdania pani jest o m nie?
— Ja k  najgorszego. Pan jest obrzydliwy.
— Dobrze. Chce pani zostać m oją żoną?
Milczenie.
—  P a n n o  J a n e t !

— Czy to musi być zaraz? — zapytała w prze­
konaniu, że on żartuje.

— Niekoniecznie zaraz, ale możemy to zrobić 
w ciągu dwóch dni, znam takie m iejsce, gdzie bar­
dzo prędko załatw ia ją  wszystkie form alności... 
W ięc jeśli się pani zgadza, to pojedziem y teraz 
do Dieppe. — W yją ł zegarek. — Parow iec odcho­
dzi za dwie godziny. Jeszcze starczy nam czasu, by 
w ypić po filiżance herbaty przed wyjazdem .

Zdrętw iała. Popatrzyła na niego szeroko roz­
w artym i oczami.

— Czy to się często zdarzało w pańskiej ro­
dzinie?

— Co?
— N apady obłędu?
Roześm iał się sucho.
— D oskonale panią rozumiem. A le pani nale­

ży do ludzi o szybkiej decyzji. Mam wrażenie, że 
panią znam z lej strony. W ięc, panno Janet, chce
pani zostać m oją żoną

— T ak, to jest zupełnie w pańskim  st jlu l 
odparła odważnie, z zam iarem  w yrządzenia do­
tkliw ej obrazy. — Przecież mam masę pieniędzy!

W zruszył ram ionam i.
— Dam  pani pełną swobodę... Zresztą, zaraz 

po ślubie możemy się rozejść.
— D ziękuję za w ielki zaszczyt. W tej chwili 

nie mogę jednak udzielić stanowczej odpowiedzi, 
w pierw  muszę się poradzić pańskiego przyjaciela, 
T  arki.

Obrzucił ją  z boku osobliwym  spojrzeniem  
i nagle zaniósł się niepoham owanym  śmiechem.

  Szkoda — rzekł wreszcie. — Sądziłem , że
m oja szalona propozycja będzie przyjęta ze wzglę­
du na w łaściw ości niezrównoważonego charakteru 
pani. Przeliczyłem  się tylko o tyle, że nie w ziąłem  
pod uwagę zdrowego rozsądku T arki.

— Dowcipne żarty! — rzuciła kpiąco Janet, ale 
pokryjom u westchnęła z ulgą. — Nie rozumiem 
tylko, ja k i cel m iało to wszystko.

— No, panno Janet... chciałem  pani oszczędzić 
wielu przykrości —- uśm iechnął się m łody A m ery­

kanin, lecz dziewczyna w yczuła nieszczerość w lym 
uśmiechu.

— Czy lo ma być pogróżka? — zapytała 
czujnie.

— Pani bardzo utrudnia sytuację — ciągnął 
Praycott z tym sam ym  uśmiechem — ale będzie 
jeszcze gorzej, jeśli pani innym opowie o mojej 
propozycji.

— Znów pogróżka? — Podniosła się i spoj­
rzała z góry na Am erykanina. Pozornie b yła  spo­
kojna, lecz w je j dużych oczach p a lił się n ieokieł­
znany dziecinny gniew. — Gdybym  w iedziała przy­
najm niej, czego pan chce! Niestety, nie mam przy 
sobie pieniędzy, ale jeśli panu zależy na sejfie 
numer dziewięćdziesiąt osiem u Cargera, to w ska­
że panu w ygodniejszą drogę. Po co się zaraz że­
nić?!... — Z w ycięcia sukni w yciągnęła m edalion 
na cienkim  łańcuszku platynow ym . Przy m edalio­
nie w isiał p łaski kluczyk. — Oto jest, m oj panie! 
Dziś rano, sam a nie wiem  dlaczego w yjęłam  go 
z torebki i zaw iesiłam  przy m edalionie po matce. 
A  teraz niech mnie pan zam orduje i zabierze ten 
kluczyk! Sądzę, że postąpi pan najrozsądniej, je ­
śli mnie potem wrzuci do morza. Straszny w ypa­
dek w N orm andii! Panna Jan et Gregory, Londyn 
W  1 , utonęła w morzu podczas kąpieli!

Ogarnęło ją  niepojęte wzruszenie i po policz­
kach popłynęły łzy.

Popatrzał na m ą poważnie.

(D. c. n.).

nie  ta k że  k o n g re s y  in ży n ie ró w , i 
te c h n ik ó w , k tó r z y  w  o p a r c iu  o  n a  
tik ow e  p o d s ta w y  d o sz li d o  w m u- 
sku, że  k a żd y  n a ród  n a k ła d e m  c d  
p o  w ied li ich  ś r o d k ó w  i p r a c y  m o ż e  
sob ie  s tw o r z y ć  sw ą  „p r z e s t r z e ń  ż y  
c io w ą "  b ez  u c ie k a n ia  się  d o  p o li -  

• ty k i z a b o r c z e j.
J e d n y m  z te r e n ó w  o  o lb r z y m ic h  

w  tym  k ie ru n k u  m o ż liw o ś c ia c h  
je s t  p u s ty n ia  S a h a ry , k tó r a  n a ­
w o d n io n a  m o g ła  b y  się  stać p r a w ­
d z iw y m  r a je m  na  ziem i. P r o w a d z o  
n e  w  os ta tn ich  la ta ch  s z c z e g ó ło w e  
b a d a n ia  w a r u n k ó w  ż y c ia  r o ś l in ­
n e g o  na S a h a rze  d o p r o w a d z iło  u - 
e z o n y c h  d o  w n io s k ó w , że p rze d  
w ie lu  w ie k a m i p ia s z c z y s te  d z iś  o b  
s za ry  p u s ty n i b y ły  ż y z n ą  glebą, 
na k tó r e j w y r o s ły  w s p a n ia łe  p a l ­
m o w e  g a je , s z c z ą tk o w o  p r z e c h o ­
w a n e  d o  n a s z y ch  c z a s ó w  w  p o s ta ­
c i  oaz. S ta r o r z y m s k ie  za p isk i mó­
w ią  n a w e t  o  g a ja c h  o l iw n y c h , j a ­
k ie  r o s ły  w  p ó łn o c n y c h  o k o lic a c h  
S a h a ry .

O d g r z e b y w a n e  n ie ra z  s p o d  z w a  
łó w  p ia sk u  s z k ie le ty  z w ie rz ą t  
ś w ia d cz ą , że  S a h a ra  m ia ła  k ie d y ś  
r ó ż n o r o d n ą  fa u n ę  i f lo r ę .  Z d a n ie m  
u cz o n y ch , w y s ta r c z y ło  b y  d z iś  o b ­
n iż y ć  o  200 m e tró w  p o z io m  M orza  
Ś r ó d z ie m n e g o  i w o d y  je g o  r o z p r o ­
w a d z ić  k a n a ła m i p o  p u sty n i, b y  
u z y s k a ć  c o n a jm n ie j 600 .000  k m . 
k w a d r a to w y c h  u p r a w n y c h  ziem i.

K r a je ,  c ie r p ią c e  n a  b ra k  „ p r z e ­
s trz e n i ż y c i o w e j"  m e g ty  by zn a ­
le ź ć  ta m  p o ż ą d a n e  d la  s w e j e k s ­
p a n s ji  te r e n y . T rz e b a  za  to  z a p ła ­
c ić  ce n ę , k tó r e j p a ń stw a  z a b o rcz e  
p ła c ić  n ie  n a w y k ły :  —  p r a c ę , p r a ­
c ę  i je s z cz e  ra z  p ra cę .

K o s z ty , z w ią z a n e  z u ży źn ie n ie m  
S a h a r y  b y ły  b y  n a w e t  s to s u n k o ­
w o  n ie w ie lk ie , b o  o k o ło  200 m ilia r  
d ó w  fr a n k ó w .
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K ( y ? j m r  z a o z m W W

Jah m m i  2 q<Mw z adwohifaro?
I r o j e k t  u s t a w y  o  w e r y f i k a c j i  l i s t y  a d w o k a t ó w

o p r a c o w a n y  p r z e z  m ł o d y c h  p r a w n i k ó w
y n ie d z ie lę , d n ia  11 b. m . ? a -  

kqb c z y }y  się  o b ra d y  1 7 -g o  z ją zd i) 
p  m ło d y c h  p r a w n ik ó w  U.

■ D n ia  8 b  m .. o d b y ło  się uro- 
cz łrSte o t w a r c ie  z ja z d u , z k tó r e g o  
f' r^W ozdanie z a m ie ś c iliś m y  w  

r-urnerze p o n ie d z ie łk o w y m . 
d n ia ch  9 i 10 b. m , o d b y w a -

w y z n a n ip w o p c i j d o p u s z c z a ją c y  K o m is ja  R e w iz y jn a  w y ło n io n a  
w jją tR o w e  z a trz y m a n ie  w  sz.ere- z o s ta ła  w  s k ła d z ie : T . IJ ob rrsk i, 
g a c lt  a d w o k a tu r y  ty lk o  ty c h  z  p o - ; P o p o w s k i, K o c z n u r  Ja n , Z ie n k ie -  
ś r o d  ą d w oK a tów  zy d p w , k tó r y c h  ' w ic z  S ta n is ła w , 
z a s łu g i d la  P o lsk i z o s t a ły  s t w ic r -  j W  sk ład  S ąd u  K o le ż e ń s k ie g o  
d z o n e  w y s o k im i o ^ I t ą c z e n ia ip i  w e s z li  pp . D r W is ło c k i , H e n ry k

ły s> ?  ob ra d y  p o s z c z e g ó ln y c h  k o -
n s---’, tł- s ą d o w e j, a d w o k a c k ie j ,  

^r*MSiej, a d m in is t r a c y jn e j j o -  
u 1 ^ f ł -  P r z e d m io te m  ro z w a ż a ń  

b y ły  w n io s k i z g ło sz o n e  

ne GZ ^ aaę ^ 'a c z c ' n 3 1 p o s z c z e g ó ł -  
}*y Zrzf Szen :ą . W n io s k i te  d o t y c z y -  
nu i“a? b a r b z ie j is to tn y c h  s p fa w  

. uj? c v e h  w ś r ó d  m ło d z ie ż y  p r a -

in . r o z w a ż a n y  p y ł  n a  z je ź -  
l_.2le W n iosek  Z rz e s z e n ia  A p lik a n -  
ftVt a d w o k a c k ic h  w  jV a r sz a w ie , 

J ^ y w a ją c y  8 , d ę  N a cze ln ą  Z w ią z -  
w  M ło d y c h  P r a w n ik ó w

• p r z e d s ta w ie n ia  m .a r o d a j-  
” *** c r im n ik o in  g o t o w e g o  p r o je k -  
^ W *tąwy o  w e r y f ik a c j i  lis ty  ad 

^ łfe a tó w  p o d  k ą te m  W ^ z e n ją  
°^I v s z c ie p ir  a4 w o k ą tu r y  z oD ceg o  
e ^m pntu. R ó w n o c z e ś n ie  z  w n io -  
. p r z e d s ta w io n y  zoshr.ł k o n ­
c e r n y  p r o je k t  o p a r t y  n a  z a s a d z ie

w o js k o w y m i Z ja z d  z ło c i ł  R a d z ie  
N a c z e ln e j p r z e d s ta w ie n ie  p r o je k ­
tu , p o  ew e n tu a ln y m  p r z e p r a c o w a ­
n iu  g o , k om p e te n tn y m  cz y n n ik o m .

W  d n iu  U  b. m. o d b y ło  s ię  II 
p le n u m  Z jazdu , na k tó ry m  u d z ie -  
ło n o  a b s o lu to r iu m  u s tę p u ją ce m u  
Z a r z ą d o w i i w y b r a n o  n o w e  w ła ­
dze. S p e c ja ln e  p o d z ię k o w a n ie  za 
d ją g o t r w a łą  p w o e p ą  p r a c ę  n a  s ta ­
n o w isk u  p r e z e s a  R a d y  o tr z y m a ł p. 
T D o b e rs k i. W  u zn a n iu  z a s łu g  
z ja z d  n a d a ł m u ty tu ł c z ło n k a  h o ­
n o r o w e g o  Z w ią z k u  Z rz e s z e p  Itfilo- 
d y ch  P r a w n ik ó w .

N ą  p r e z ę s ą  n o w o o b r a n e j R adY  
N a c z e ln e j Z w ią z k u  Z rze sze ń  M ło ­
d y ch  P r a w n ik ó w  w y b r a n y  z o s ta ł 
p . a d w . A n d r z e j R u sz k o w sk i. P o z a  
ty m  w  sk ła d  R a d y  w ć s z li  pp . R o ­
m a n  D a n ie c , R o h d a n  G ie r łic k i , J c  
rzy  J a w o r c z y k o w s k i, K ie łc z y ń s k i, I 
M a ń k o w sk i S ta n is ła w , M ic }ią }e łf, 
P a jo r ,  T .  R o k itn ick i, R u sek , R u t­
k o w sk i S te fa n , W r ó b e l  i Z e b r o w ­
sk i A d a m .

L ie b e , K a m iń sk i W ito ld .
P r z e d  za m k n ięc iem  Z ja z d u  Z ja z d  

p o w z ią ł  u c h w a łę  o s n o w y  n a s tę p u ­
j ą c e j :

„ } 7 - t y  Z ja z d  Z r z e s z e ń  P r a w n i­
k ó w  R . p . ,  m a w z g l ę d z i e  
s z c z e g ó ln ą  s y tu a c ję  p o i-ty c z n ą  
k r a ju  i p o t r z e b ę  z a d o k u m e n to w a ­
n ia  t r o sk i m ło d z ie ż y  p r a w n ic z e j 
o  s p r a w ę  o b r o r p o ś ę j  K r a ju  z le ­
c a  R a d z ie  N a c z e ln e j o tw a r c ie  w  
c z a s ie  n a jb liż s z y m  z b ió rk i w ś r ó d  
m ło d e g p  p o k o le n ia  p r a w n ic z e g o  w  
c e jp  p fą p d o w ą n ia  o d p o w ie d n ie g o  1 
„ D a r u  M ło d y c h  P r a w i k ó w  d la  I 
A r m ii P o ls k ie j" -  P o z a  tynj Z ja z d  I

w zy w a  c z ło n k ó w  w s z y s tk ich  Z r z e ­
szeń , b y  zrzek a }i s ię  p r a w  d o  o- 
trzym an ia  o b l ig a c j i  i b o n ó w  p o ­
ży czk i p r z e c iw lo tn ic z e j,  a b y  w  ten  
s p o s ó b  p o d k r e ś lić ,  jż ś w ia d c z e n ia  
m ło d z ie ż y  p r a w n ic z e j w  ty m  za ­
k res ie  o p a rte  z o s ta ły  n a  p o b u d  
kach  n a jd a le j id ą c e j  o f ia r n o ś c i " .

— — ii. u u ii i

Organizacja władz apimzacyjoych
w  a t o B i C r y

tłu szcz , m ą k ę ,W  z w ią z k u  z p ism e m  m in . R o l ­
n ic tw o , z a le c a ją c y m  z w ią z k o m  
sa m orząd  o w y m  p r z e p r o w a d z e n ie  
s tu d ió w  n ad  za g a d n ie n ia m i a p ro - 
\ y i?g cy jn y m i i p r z y g o to w a n ie  p la  
n u  o r g a n iz a c ji  o b s łu g i a p ro w iz a - 
c y jn e j ,  P r e z y d e n t  M iasta  p o w ie ­
r z y ł  s p e c ja ln e m u  b iu r u  o p r a c o ­
w a n ie  za g a d n ie ń  w  za k res ie  za ­
d a ń  g m in y  s to łe cz n e j.

D o  za k resu  ty ch  za g a d n ień  n a ­
leżą  s p r a w y  za o p a trze n ia  m iasta

w  w ę g ie l, m ięso , 
kaszę  i t. p .

Z g o d n ie  z d e k r e te m  P r e z y d e n ­
ta R z e c z y p o s p o lite j ,  p ie r w sz ą  in ­
s ta n c ją  w  sp ra w a ch  a p r o w iz a c y j-  
n ych  s to lic y  je s t  Z a r z ą d  M ie jsk i, 
d r u g ą  zaś —  K o m isa r ia t  R zą d u

W  n a jb liż s z y m  cza s ie  o d b ę d z ie  
się w  W a rs z a w ie  z ja z d  p rzed sta  
w ie ic li  w ię k sz j-ch  m iast d la  o m ó ­
w ie n ia  ca ło k sz ta łtu  za ga d n ień , 
z w ią z a n y ch  z w y k o n a n ie m  te g o  
d ek retu .

Zarządzenie prezydenta miasta

W sprawie obrony przeciwlotniczej WarszawyW linem odbęazie sie Kontrola comśw
O b e c ijie  d o r ę cz a n e  je s t  w s z y s t­

k im  w ła ś c ic ie lo m  n ie r u c h o m o ś c i 
z a rzą d zen ie  p r e z y d e n ta  m. st. 
W a rsz a w y  z d n ia  1 c z e r w c a  1939

LOS S.NfrlfCll
Odstraszającym przykładem

r a d i o  a -
u „  Ś&ODA. 14. 6-

6-k „KiCpy r#njpe wstają Zorze
7 iw ? IT m a* A  k a . M u z y k a  ( p ły t y )
a ™  Ł l? t r in ik .  7 .,p  M u z y k ą  ( p ły t y ) ,  b.ui 
" “ a y c ją  d ja  s z k ó ł  S .l«  M u zy y .ć  ( p ły t y ) .

Ifunils. 70}  Muzyką (płyty). b.M 
,i dja szjcół. B.in Muzyki (płyty). 

..Jeziora na granicy ri pogadanka-
‘ 11. -W lado motel turystyczni. lLąo „U 

H g łą jp ig e g o  k r ń la "  — s łu c h o w is k o  d la  
” zi«cł K /ra  rłrcl M gzyta  (p łyty)

!iądoi 
>Yefeo

, , uttąd - - —-- - -
n.3Q Audycia dla ppfeorowyęń 

U 57 Hemai. 12«  Audycja i 
tł-45 RoiWJaiinie zagadki t

C 35W A P T E K , 15 O t E R W f  4
6.30 P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s ta ją  z o r z e ” . 

6.35 G im n a s ty k a . 6.50 M u zy k a  ( p ły t y ) .  
7.0C D z ie n n ik . 7.J5 M u z y k a  (p t y ty )  b jjo  
A u n jc j a  d la  szlęół. 8 .JO M ą z y k ą  (p ły t y ) .  
8 20 „N a  w o d a c h  B r a s ła w s ^ c z y z n y ' —
pogadanka, n oo  W  takt muzyki” — 
p o rą n e jt  d la  szk ó l n o w s z e c h n y p h . 1 1 .ZS 
M u z y k a  ( p ły t y ) .  11.30 A u d y c ja  d la  p o b o ­
r o w y c h .

ll . '5 t  H e jn a ł.  12.03 A u d y c ja  p o łu d n io w a  
( z  K a t o w i c ) .  14.46 „W  ą iu ”  r e p o r ta ż  
p r z y r o d n ic z y .  5 D3 J C on cen  p o p u la r n y  
W w y k o n a n iu  O rk ie s t r y  J ło zg ło ś ru  W Uer) 
s k ie j .  15.45 W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r -  
cze . 16.00 D zienn ik  p o p o łu d n io w y .  16.10 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 16.20 C h ą r a k te r y -  
s ty k a  s t r u k tu r y  s p n .e e /n i .  - g o s p o d a rr .z e i  
p o ls k i  —  o d c z y t  d łą  m ło d z ie ż y  l ic e a ln e j .  
16.40 M u z y k ą  ( p ły t y ) .  16.4b B o g a c tw o  
fo r m  b u d o w n ic t w a  w s i —  o d c z y t  w y g i

N O W Y  J O R K  
R e o s e y e lt  p r z y b y ł dz iś  na u r o c z y ­
stą  p r o m o c ję  o f ice rs k ą  w y ­
ch o w a n k ó w  sz k o ły  w o js k o w e j w  
W e s t  P o in t . W  c z a s ie  u r o c z y s to ­
ś c i  p r e z y d e n t  R o o s e v e łt  w y g ło s i }  
p r z e m ó w ie n ie , w  k tóry m  p o d k r e ś ­
li ł  k o i j je c z n o ś ć  w /m o c n ie n ia  p o ­
te n c ja łu  o b r o n n e g o  S t. Z je d n o c z o -

M o w a  R o a s e y e k s
13. 6. P r e z y d e n t  n y ch . w s k a z u ją c  n a  sm u tn y  Jps 

k ra jów  s ła b y c h , ja k  A u s tr ia , Cze* 
ch o s ło w a r .ja , A lb a n ia .

M ó w ią c  o w iz y c ie  a n g ie ls k ie j
p a ry  k r ó le w s k ie j,  p r e z y d e n t  R o o
,sevełt o św ia d cz y ł, że  d a ła  on a  w y - j n ia n ę , w y p e łn io n e  p ia sk iem , z 
ra z  w z a je m n y m  s to su n k o m  ob u  
p a ń s tw , k tó re  n ie  p o tr z e b u ją  n a ­
w za jem  o b a w ia ć  s ię  i je d n a k o w o  
p r a g n ą  p ok o iu

południowa.
. R o z u u ą ią n le  J ig J d k .  h is to ry c z n e  j 

dją  m ło d z ie ż y  »  d n ie  2T S. ą  r .  1 4J 0  
’ - J b ą w a  ■ k -  r z e łk o w ' 15.15 M u z y k a  p o  
P u łą rn ą  w  w y k  O r k . R u .g ł  L w o w s k ie )
H I S  B ^igjjonaatei g o s p o d a r c z e .  1':.00  
DZ jen B ik . 16 li) P o g a t n n k a  a k tu a ln a . 16.20 
®BJ4W# C h ó r  M a r ia ń s k i p u d  d y r .  u jr .ssa .
16  *8 U m t j  ns  k w ia ta c h  —  p o g a d a n k ą , 

p r o ? ,  a r  S z a fe r . 17 On M u z y k a  t.- 
( p ły t y )  1 BA6 „K c n a  m o c y  i c n w a -  

in iaer*}.1*  P*w ® U . |L P i-' d r . S o s n o w s k i .  17.00 M u z y k a  ta n e c z n a
a r ĵ s t y l -  ••ła u r - ( p ły t y ) -  17.45 S k r z y n k a  T e c h n ic z n a . 18.00

r t zya— a Ł ' f r’ Ł9 w  r a d io fo n iz a c .i l  1 1  „ p i e ś n i  is la n d z k ie ”  w  o p r a ć ,  i w y k o h a -

6 o d c z y t  w o js k o w y ,  i „ L is t y  z  A f r y k , ”  —  o d c z y t a  H . Igrtą tb - 
S p o r t  I I I ■ w  W6‘ - ® ,4<i p z ien n iH ., w i- z .  19.20 M u z y k a  le k k a  ( p ły t y ) .  19.40 

«  K o n c e r t  c h o p in u w s k -  z  , ,  w y c i e c ą k a  s ta tk je m  d u  ą ą p p c i - s w i iu ” . 
w a lu . ć ł ?  Z a m k u  K r ó le w s k ie g o  n a  W a - go.25 A u d y c ja  d la  w s i.  29.f0  D z ie n n ik , 
s n y  I f S E L r ,  fe h W J r tw . 21.45 W s p ó jc z ą -  i Ś p o r t . 21.00 J . H a y d n :  T r io  G -d u r  t p (y -  
lu tzk i S ł l ,  r r i  h  -  r z K ,c  J A  G ą -  | t y ) .  21.20  „ T r u b a d u r z y  s z w e d z c y ”  —  r a p -  
. .‘  “ 01 K o n c e r t  c n o p ln o w s k l  ż  D z ie -  s o d ia  —  u k ła d  S k o ld a .  22.00 „L a ta rn ią

zg a s ła ”  —  p o e m a t  lu d o w y  W , S z e w c z y k a . 
22.25 R e c i t a l  ś p ie w a c z y  L o o  —  s o p ra n . 
23.00 D z ie n n ik .  23.15 K o n c e r t  m u z y k i
p o ls k ie j  W y k . :  O rk ie s r ą  k a m e r a ln a  i
c h ó r  ż e ń s k i p o d  d y r .  je. R y b ic k ie g o  o ra z
M . SaleclL i —  te n o r .

m

Mcisowe arfesztmnśa szturmowców
w Prusach Wschodnich

r., u s ta la ją c e , co  n a le ż y  w  c z e r w ­
cu  i l ip c u  rb . u c z y n ić  i za k u p ić  w  

! zw ią zk u  z p r z y g o to w a n ie m  d o ­
m ó w  m ie sz k a ln y c h  d o  o b r o n y  p rze  

1 c iw lo t n ic z e j .
Z a r z ą d z e n ie , k tó r e g o  treść  b y ła  

ju ż  u p rz e d n io  o m ó w io n a  ze z w ią z ­
kam i w ła ś c ic ie l i  n ie r u c h o m o ś c i 
na k o n fe r e n c ji  w  K o m is a r ia c ie  
R zą d u  o b e jm u je :

1 ) P r z y g o to w a n ie  ś ro d k ó w  do 
g a s z e n ia  o g n ia , m o g ą c e g o  p o -  
w s tą ć  od  b om b  z a p a la ją c y c h , m a ­
ją  b y ć  m ia n o w ic ie  p r z y g o to w a n e  
na s tr y c h a c h  o d p o w ie d n ie j p o je m ­
n o ś c i z b io rn ik i z w o d ą  opąz w ia -  
drą, ja k  r ó w n ie ż  sk rz y n ie  d r e w - i

0 -
p atą .

2 ) P r z y g o to w a n ie  ś ro d k ó w  r a ­
to w n icz ą  -  sa n ita rn y c h , u s ta lo ­
n y ch  W o b o w ią z u ją c e j in s t r u k c ji  
m in is te r s tw a  o p ie k i s p o łe c z n e j, 
w e d łu g  n orm  w  z a rz ą d z e n iu  w s k a ­
za n y ch .

3 ) W y p o s a ż e n ie  o r g a n ó w  O P L  do

K R Ó L R W IE C , 13. 6. G e s ta p o  
p r z e p r o w a d z iło  na te r e n ie  P r i js  
W s c h o d n ic h  d u żą  cz y s tk ę  w ś r ó d  
o d d z ia łó w  S. A . Z o s ta ło  a re s z to w a  
n y ch  p o n a d  500 s z tu rm o w có w , k tó  
ry ch  w y w ie z io n o  d o  o b o z ó w  k o n ­
c e n tr a c y jn y c h .

A re s z to w a n i r e k r u tu ją  s ię  w cą - 
ło ś c i  z o b y w a te li  P ru s  W s c h o d ­
n ich , w ś r ó d  k tó r y c h  co r a z  w ię ce j 
d a je  s ię  z a u w a ż y ć  n ie z a d o w o le n ie  
z p o w o d u  o s tr y c h  z a rz ą d z e ń  i c ię ż  
k ich  w a ru n k ó w  ż y c io w y c h ,

b y c ia  w  o ś ro d k u  p r o p a g a n d y  L O  
P P  (Ś w ię to k rz y s k a  R ?).',

P o n a d to  z a rz ą d z e n ie  u p rzed za , 
że w  lip c u  rb . stra ż  o g n io w a  i k o ­
m e n d a n c i O P L  k o m isa r ia tó w  i o b ­
w o d ó w  p r z e p r o w a d z ą  k o n tr o lę  d o ­
m ó w  p od  k ątem  w id z e n ia  w y k o ­
n a n ia  o b o w ią z u ją c y c h  p r z e p is ó w  
w  d z ie d z in ie  b e z p ie c z e ń s tw a  p r z e ­
c iw p o ż a r o w e g o , ja k  np . w  za k re ­
s ie  o c z y s z c z e n ia  s tr y c h ó w  z m a ­
te r ia łó w  ła tw o p a ln y c h  itp.

Z a r z ą d z e n ie  w s k a z u je  s a n k c je  
k arn e , ja k ie  g ro ż ą  w in n y m  w  r a ­
zie  n ie w y p e łn ie n ia  n a ło ż o n y ch  o- 
b o w ią z k ó w .

W ła ś c ic i£ łc  n ie r u c h o m o ś c i n ie ­
w ą tp liw ie  z ca łą  g o t o w o ś c ią  z a ­
s to s u ją  się  do z a rz ą d ze n ia , a n a d ­
to n a jeż-ycie  p o in fo r m u ją  lo k a to ­
ró w  o c ią ż ą c y c h  na n ich  z ty tu łu  
z a rz ą d z e n ia  o b o w ią z k a ch .

J e s t  r z e c z ą  z a in te re s o w a n y ch , 
aby m e  o d k ła d a ć  w y n ik a ją c y c h  z 
w y k o n a n ia  za rz ą d ze n ia  za k u p ów  
na k o n ie c  u s te ło n e g p  te rm in u  2- 

m ów  (b lo k ó w  d o m ó w ) w  m a te r ia ły  j m ie s ię c z n e g o , p o c z y n ie n ie  s to s o w  
in s t r u k c y jn e . W  za rz ą d ze n iu  je s t  j n y ch  za k u p ó w  w c z e ś n ie j za p ew n i
w s k a z a n y c h  9 ju z  w y d a n y ch  W| 
d ru k u  in s tru k cy j, b ę d ą cy c h  d o  na-

im  ła tw ie js z e  i b ez  w y c z e k iw a n ia  
z a o p a trz e n ia .

T r z y  w s ie  w  iilu m s e iu a c h
S t r a t y  s i ę g a j ą  1 0 0 , 0 0 0  z ło t y c h

s #  i kł?ltcmjAt 2--A0 Francusku mar-
  p io s e n k i  ip ł jr t : , ' .  23 jM  D z ie n n ik .

*AJCIUKAW8ZE
16.45

a u d y c je
k » i , * . - aytłt kwiatótt-*01- A U cz ta  n a

K a r o la

18.00 
„  19-00 K in b  
Dickens.

m s lń -  Ł ..  ł i w  ■ a o p m u w s k ,  n a  W a - 

racki" '  P l 7 csi,., K r a k .,w  lite-

«  w a-w.
WarjjZ a w a  n

em i u . i .
N A J C J F K A W S Z E  A U D Y C J f:

18.40 B f ig a f tw o  f o r m  b u d g iy n ic tw a  
w s i -  a t O sk a r  S o s n o u s M -

1S.90 „ P ie ś n i  (--la n jfzk ie ”  —  A g g e it  
S te fa n s s o n .

19.4'- T ra ijsń ) is j a z R a p p e r s w ilu .
21.20 „Trubadurzy szwpdzcy" — 

rapsodia na tematy szwedzkie, nklad 
Svrna Skolda.

22.00 „latarnia zgasłą" — P p ?»at 
V Jhrima s,eW''Zyką.

22.25 Bp<-ital ś p ie w a c z i  I d y  L o o
23.15 Koncort muzyki Polskiej.

( j k ) .  N a d  L u b e ls z c z y z n ą  p o j a ­
w iła  się zn ó w  n isz cz y c ie ls k a  fa la  
p o ż ą ró w . O s ią tn io  p o ż a r  z n is z cz y ł 
w e w s i K o r e k ó w  (p o w . b i łg o r a j ­
s k i)  17 g o s p o d ą r s tw  w a r to ś c i  ok o  
lo  60 .900  zł. R ó w p ie ż  w- m ie js c o  
w -ości Z a w ie p o r y e h  (p o w . lu b a r -  
tową^ti) s p ło n ę ło  w  p e ż ą r z e  5 z a ­
g r ó d . S traty  s ię g a ją  10.700 zł. 
w r e s z c ie  o lb r z y m i p o ż a r  w e w s i 
W y so k ie  (p o w . Z a m o y sk i) s tra w ił 
6 c a ły c h  g o s p o d a r s tw , c z y n ią c

lc * k 6  ip jy ty )  14 00 S port.
( p ły t y )  m U Z yka k a m e ra ln a

s k r z y p c o w y  B a c e -

W A R S Z A W A  II
13.00 „W irtu o ż j kj.ljtu

tach'* (p ły ty ) . 14.00 P orę
jn strp m en - 
in io rm a cji- 

15.15M u ryka  " o b ia d ow T  w  S port. 14.15" D w ie  su ity  (R jy ty ).
- - -  * e sn °* u  Br R a ctiG ilia  16.3f) K o n c e r t  m u z y k i  p o l s k ie j .  W y k . K o l f f - K a -aluzyką 
d a w n a  i 
'Piyty).

k w a a r a n s  p o e z j i

l. O T I a r» S  ( p iy t y ) .  17.25 M u z y k a  j w o r k a  —  s o p r a n  i S z a ira n e K  -  sk r z j  p ce .
( p ły t y ) .  21.05 M u z - k a  ’ 15.45 M u z y k a  qbiarin\va w  w y k .  z e s p o łu

j   ..Kazimiera ^awlRtowska-'H era i ta w is fo w s k a "  W ilk o s z a . 16.30 „M u s s o r g s k i”  a u d y p ja
s ło w p o  -  m u z y c z n a  z  o k ą z j i  100 - e j  r o c z ­
n i c y  u rc-u zin  k o m p o z y t o r a  w  o p r a c p w a -  
n lu  K - S trp m fen gera  17.25 K o n c p r t  ka  
m e r a lp y  w  w y l j  T r ią  P . R . 21.05 M g r y k a  
( p ły t y ) .  2 ).15  J a k  s ię  d p c ą o d z i  d u  p r a w ­
d y  —  o d c z y t  w y g ł ,  p r o f .  K o ta r b iń s k i.  
2 1 .3 5  P r e lu d ia  D e b u s s y 'e g o  g ra  W o y t o -  

,n „ „  W icz  ( f o r t e p ia n ) .  21.56' T e m a ty  T liszp an -
a« -l(ł 'K o n o * r t " 'So U L R e p 9 r ta ż  a k tu a ln y  sk ie  ( p ły t y ) .  2 1.0 1  -
pctftfślęR — '
to n cze la

&  ^  w  A  m m  

STACi*
1^5^ D zieln ik . 20.0(

H . L l -
-  WlO-

FALK a .
0.05 H. LiDnuućir-s

w ie ś c i  w f  B r k a n a  J  trą £ ,m en j z  f fe -  
pusr w Liidźn-aerzm* '' -  ńd-
P e js k 1 2 .15  G ra  z e s n ^  L  ^ ” '3 e u r ° '  

i 01 S t . R a c h o n ia .

Muzyka taneczna 
(Piyty)-

f  ą lp  E.
19.50 D zien n ik . 20,00 P rzegląd  g o s p o ia r -  
CZy. 20.19 zpępĄj g t . H RChoRig. 89.59
G łosy  prasy.

Fi.e A.
0.05 K p n cert pupularny, W yk  ; O rk ie ­

stra i p ^ F  żeński p od  d yr  JFRybickiego i U , Saleciti — tenoj*. p.45 
Dziennik. 1.06 Wojsko maszeruje, kon fe­
ransjerka — Jerzy R oland , 1.45. G aw ęda 
ze słtjphaczam i. 2.15 Z  naszej wsi.

E g i p t  I T ttr c ia
w s w i p r a c u i ą  n a  m o m

S T A M B U Ł , 13. 6 . W  d n iu  17 
b m . m a  p r z y b y ć  d o  T u r c j i  eg ip sk i 
m in is te r  s p ra w  z a g r a n icz n y ch  
A b d u l l - -  F e tta h , ja k o  g o ść  rzą d u  
a n k a rsk ie g o .

M in is ter  eg ip sk i p r o w a d z ić  Tfra 
w  s to lic y  tu re ck ie j r o z m o w y  na 
tem ąt w s p ó łp r a c y  tu r e c k o  - e g ip ­
sk ie j n a  m o r z u  Ś ró d z ie m n y m .

N a le ż y  z a z n a czy ć , ż e  w s p ó ł p r a  

ca  ta w y p ły w a  z u k ła d u  a n g ie l­
sk o  -  tu r e c k ie g o .

s trą ty  na  o k o ło  30 .000  zł
Z a z n a c z y ć  n a leży , że  w e  w s z y s t  

k ic h  ty ch  trzech  w y p a d k a ch  p o ż a ­
r y  p o w sta ły  w sk u te k  n ie o s tro ż n e ­
g o  o b c h o d z e n ia  się z o g n ie m .

Msia wajskoufg Tu»ni w Mynie
W  lip c u  p o d p i s a n ie  u ^ a d u

13. 6. T u re ck a  m i -  j 
s ja  w o js k o w a  z n a jd u je  s ię  ju ż  w  
L o n d y n ie , g d z ie  w e jd z ie  w  k o n ­
tak t z a n g ie lsk im  sz ta b e m  g łó w ­
n y m . P r a c e  m is ji  p o t r w a ją  p r a w ­
d o p o d o b n ie  Cały m iesią c , to też, 
ją k  p o d a je  p is m o  s ta m b u lsk ie  . 
„S o n  F o s ta " , u ro cz y s te  p o d p isa n ie

u k ła d u  a n g ie ls k o -tu re e k ie g ©  n a ­
stąp , d o p ie ro  w  lip eu .

D z ie n n ik  p r z y p u sz cz a , że  u k ła d  
zos ta n ie  p o d p is a n y  w  A n k a r z e , 
g d z ie  p r z y b ę d z ie  z te j o k a z ji  b r y ­
ty js k i m in is te r  sp ra w  z a g r a n icz ­
n y ch  lo rd  H a lifa x .

ABC s p o r to w e
Mistrzostwa tenisowe Francji

W l e l K l  s u k c e s  T l m c z ^ s k l e g o
M ltlc  p o K o n s n y

N a M ięd zy n a rod ow y ch  Z aw ooa cŁ  zen . bezb łęd n ie  i  p a n u je  ca łk ow ic ie
Tenisqw ych o im strzastwo Francji 
lgnący Tłoezyński pdn.osi W po 
niędziałek w iejk i sukces, bijąc J « -  
gosłuwiąnina Mitięa 6:Q, 6:4, 6:0, j 
kw alifikując się do ćw ierćfinału 

W  pierw szym  secie Polak grał do 
skonało, nie oddając przeciw nikow i 
ani jednego geipą w drugim  Jugo­
słowianin prowadzi aż do stanu 
4:4, po  czym  Tłoezyński przęlanjuje 
złą passę i seta rozstrzyga ną sw o­
ją  korzyść. W  trzec ia  secie Polak 
gra m n iej regularnie, w ykurzystu- 
je  to M itic i prowadząc bez przei 
w y  2:3, 3:1, 4:2, yygryw a  seta 6:3. 
P o przerw ie sytąąc^a znowu Się 
zm ieniła Tłpczynslj1 gra tym  ra ­

pa korcie, 8 eĘ a zarazem i m eci
wygTywa bezapelacyjnie.

Obecnie czeka Poiaka spotkanie 
f  najlepszym zawodnikiem turnie­
ju, Amerykaninem Riggsem. Ame­
rykanin nie znajduje się obecnie w

swej szczytowej fonme. W pmue- 
dziąłek stoczył on ciężką, czferosę- 
tową walkę z tenisistą francurkfin 
Comłemalc, nieznanym zupełnie 
szerszej publiczności, Amerykanin 
wygrał w rezultacie z trudem 6 S, 
6:4, 6:4, S 6,

Plon raitiu A. P.Katastrofa wozu ini KrzeczKowsklego
R e d .  i .  $ q K d ^ p  u l e g ł  z ł a m a n i u  ż e b t F

Kromka łódzka

W  n igdzje lę  pod  Ł u ck iem  inż. 
K rzeezk gw sk i, ja d ą c  na w oz ie  R e- 

' nau it w  tow a rzy stw ie  red . S ok op p a  
rozb ił się na słupie przyd rożn y m .

R ed a k tor  S ok op p  p o  p rzy jeźd z ie  
do W a rsza w y  u dał się do Instytutu  
C h iru rg ii U ra zow ej, gd zie  p rześw ie  
tlon o  m u  p łuca. Jak  się ok gza ło  m a

WTOWanja giełd warszawskich

S e n s a c y j n e  o s k a r ż e n i e
N a skutek zgłoszenia jednego z ro­

botn ików  zarządzono dochodzenie

który według opinii ogólnej jfest na. 
stępstwem tej właśnie niemiłej spra­
wy. Jąk gię dowiadujemy Załęcki jest 
pr-zesem „Ozonu" dzielnicy Księży

G I E Ł 0 A
iwizy. J 
ftO 40 ( ^ ^

- m :
Jork jjusch 57.00.

C I E Ł D A  Z U O Z O W A
ie.dngUtą 23,50 — 24.00;

R n t l l l W W I I A  , A k c je : Bank Polski 105.50; W arsz.
j T w  F abr. Cukru 35.50 _  35.75 —  

tą, L . A m sterdam  282.95, Bruk- ; 35.50 ; W ęgiel 31.00; Ostrowiec 79.25 
tidańik  l ftp.po, . R c l f n S  -r- 78.75; BtąracliPwice 

111.25, Londyn 
, . lork 5.31 I 7/8, N ow y

ę , f  i i k? bel) 5-32 i 1/8, P aryż 14.10,
L « psholR; 128.3C, Zm Tch 1^0.00,

P t t t y c Z k j ; 3  „rn c  prem. jnweet. I  
. 01. 77.5Q; i i  em . 78.50; 3 ni-or. prem. 
uwest. sęr:.T,vą I erą. 81.75, II em,

■''” ■75, dełarpwką 39.50; 4 proc. tfflU.- 
'■hd. (w iększe) a l .50; (di-phue) 61.00 
4-5 proc. wewn, państw. 63,50, (5 

Proc. konw ers. 65.00; (100 zł.) 62.00 
(drobne) 60.00; 5 proc. kolejow a
konwei-syjna 6J.Q0 .

Listy zastaw ne: 4,0 proc. ziemskie 
oria V  57.60 —  56.50; 5 proc. W a r­

szaw y (1833 r .) 64.25 — 64.50 (1Q00 
\.) 65.75 (1030 r .) 63.50 —  64.25;

5 p m e Ł odri (łdSS r > 57.75; 6 proc.
"M ig, m Wacsaau-y 6 ern. 70.QP. S i 
9 em 67.50.

Młyn w  Lodzi

S k a ż a n i e  N i e m c a

przeciw wicedyrektorowi uatpi, istrą- 
cji fabrycznej Ziedi.oęzonych Itakia- 1 

dow Schelblera i Oi ohinaną — Załęc- I 
kictnu Spi awą przedstawia się wręcz j
segsaęyjnje, Ząłccki spega ln ię  ż y w o ' P rzed  S adem  Okr. w Ł od z i od p o  

78.75; ątarnclipwice 51 »  _  go.pp ł!P tr8" {l,ni w ia d a ł 85-letn i K a ro l Gram s, d o -
50 .7 5 ^ y r ą n }o w  5Q,au, H a b e r . 0 d om u  P « 7  uL N ow oza rzew -

>  ^ nikow zakładów  buł n a L  Pra-  j sk iej 27. D nia 29 k w ietn ia  h. r. w
krzyżami itd. ’  nączony , ro zm o w ie  z lok a torem  P io trow sk im

leden z objętych  rednkcł? rohotni- 1 G ram s o św ia d cz y ł „ ja  7. n iem ięę -
•A" s‘  J - \ - l t ; ” " ję z y k ie m  m og ę  przez ca ły

je ch a ć , ą w y  ja k  p sy  sz;czę-
p o  polsk i) i n ik t w as n ie  ro -

, , - groch c w J W * /a je c k ię g o .  T en  złek- | zum ie. P o lscy  o f ice ro w ie  jedzą  łu -
~  30 -0 0 - koHiczyna b. fr e L  griDżb^ ' “ a-  p in y  i  su row e  burak i, ale H itler  m a

*40 — 330; mąka pszenno gat i ^  tc “  ^Bosop Z g ło - ! p od  d osta tk iem  y -szy stk ięg o".
37 00 -  40.00; ę t .  H 32.00 -  fs.SD; I  S ^ a  ' N a rozp ra w ie  N iem iec  u siłow a ł
zytma gat I -5 .50  -  26.00; żytnia iest tg H ugo Kramsz 'J1- a P ° Pro*.“  1 U uiriaczyć, że oskarżen ie  go  jest

■1" ~  2 ł,25 ; otrebv psz.-n - w o jn y  v RóSfł przyW ?»szcz^ł sobie w Yn ik ł ' 1' zem sty. W  czasie  rozpra-.
a r e n ie  dokum enty zab itego w w a ice  /a ł r c  ^  ok a za ło  się zc od czasu  a r c ^ j 1 
- 12,73, kięgr, 1 pod  tvm  nazwiskiem o b e c n e  C zech  1 K ia 3P0d y  G ram s n ie  od p o -

on  złam ane dw a żebra. M im o sw ego  
stąnu zd row ia  red. S ok op p  pq za­
łożen iu  sp ec ja ln eg o  gorsetu  u da je  
się w  dalszą dregę, ce lem  pełn ien ia  
służby dzienn ikarsk ie j,

Inż. K rzeczk ow sk i p o  napraw ie 
w ozu  w eźm ie  dalszy u dzia ł w  ra j­
dzie A . P.

Wiadomaśd % łam
la p is y  na

ne grubsze 13 
12.25 t— 12.75; miałkie 12.25 
makuchy lniane 2.5.50 —  26.00; mi 
kuchy rzepakow e 18.56 —  I ) 00} z ł“ -
T a BFąg. t m ia  4,00 -g- 4,50: fiąno 

ń 30 —  *  “prasów anć 9.50.

w ystępuje.
Ile w  tym  oskarżeniu jesT praw dy 

w ykaże dochodzenie. Nie m niej o b e c ­
nie Załęcki znajduje się na urlopie,

w ła d a ł ną y k łe n y  P o la k ó w  } przy­
g o to w y w a ł się d o  w y ja z d u  d o  R ze ­
szy. Sąd skazał G ram sa na 6 m ies. 
w ięzien ia .

UON. f. 1.500 zl. dla 4 1. i st. koni. 
Dygt, ok. 1600 m. Omarc ,st. Jordan, 
Pyszną I, G. as. Nauruza, Rawita K. i 
S. Enderów, Mister Braun M. Wąso-.y- 
skiego, Donka T . P łoszajskiej.

GON. 2. 1.500 zł. dla 3 1. koni. Dyst. 
ok. 22o0 mtr. Socęęryille A . Budnego, 
Ł obuz J. Lit. i 7 .  Mikke, Bachus S. 
Szw ąjcsztajna, Do.bra II S. Jaąasza.

GON. 3. 1.200 zł. dla 4 1. i st. korć. 
Dyst. ok. 2100 m, Indus |. B oryck iego, 
O vershot L. Bukow ieckiego. Aurel M. 
H ryniewieckiego, Husarz L. M orzyckie 
go , Igpis J. M acherskiej, Alice W . Pla- 
towskiej.

GON. 4. 1.S00 zl. dla 3 1. klaczy.
Dyst. ok. 1400 m. W olta  st. Nałęcz, 
Bessie A, Budnego, Love Song st. Kra 
sne, D oiły II st. Ł ochów , G ondola L. 
Dyijyrjskiego, Pleine de cham ie M. 

i G awtowicza,
f UON. 5. 3.000 zł. dla 4 1.. i st. og.
J oraz 4 Ł klaczy. Dyst. ok. 2JÓ© m. Mar

w al Z. ęierpickiego, Kares st. lordan. 
E ffor K. \\'odziiiskiego, Mousddetairt 
M. Gawłowie^.

GON. 6. 2200 zl. dia 3*1. koni. Dyst. 
ok. 1600 m. H om ar S. Lothe, Barea- 
rola st. Lubicz. S łoneczny j. C iehow- 
skiego, Madame Selassie A. Budnego, 
Orion M. S tokow skiej. Pierrette |. 
Bruscha, Taran M. Laskow skiego, Ka­
stylia L. B ukow ieckiego, T a n g o  II A. 
M ieczkow skiego, Pontus st. Krasne.

G O N . 7. 2.400 zł. dla 4 1. ł r.t. koni 
Dvst. ok. 2100 m. Dell L. B ukow iec­
kiego, Iris st. Lubicz, W iscop ti Fr, W ę 
żyka. Dar W ł. hr. Pinu. i E. R ow n . 
łbis S. Szw arcsztajna.

GON. S. 1.200 zl. ula 3 T. kon?. Dyst. 
ok. 2 l0o KL Ninon S. Supińskiego. Iso 
la st. Nałęcz. Miss Kika L. Buk-OWiec- 
kiego. .Ze.jla M. Stokowskiej,- Sekwana 
M. Bersona:. Palinka S. ftafąłowłeza. 
Bugatti S. Śzw-arczsztajna, ]SSfiS P a ­
ni M. BśSpikowskipj.

ftp://ftp.po
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p r z e d m i o t e m  p o n i e d z i a ł k o w y c h  o b r a d  S e n a t u
D o  o b u  u s t a w  o d p r o w a d z o n o  z m i a n y

r a c h u n e k  g r z y w n y , o r a z  k ilk a  u - 
s ta w  m n ie js z e j w a g i.

D r o b n e  zm ia n y  r e d a k c y jn e  w p ro

n iach  k a r te lo w y c h . U s ta w a  ta p o -

Przebieg p o n ie d z ia łk o w e g o  p o ­
s ie d z e n ia  S en a tu  ś w ia d c z y ł  o tym , 
że  d o g a s a  ju ż  t r w a ją c a  w  ty m  r o ­
ku n ie z w y k le  długo, bo 6 i p ó ł m ie  
siąca z w je z a jc a  s ą f  ja  b u d ż e to w a  
i że c z ło n k o w ie  Izb  p a r la m e n ta r ­
n y ch  racfziby  p o je c h a ć  d o  d om u .
J a k k o lw ie k  na p o r z ą d k u  d z ie n ­
n y m  były u sta w y  w a ż n e  d la  ż y c ia  
g o s p o d a r c z e g o ,  ża d n a  z n ich  n ie  kartelowe i jego zmiana podlega- 
wywołała d y sk u s ji . ją zgłoszeniu do rejestru kartclo-

B ez  zm ia n  w  b r z m ie n iu , u ch w a - wego i wchodzą w życie po wpi- 
lon y m  p r z e z  S e jm  p r z y ję to  u sta - saniu do rejestru. Minister Frze- 
wy. o r a ty fik a c ji  u k ła d u  p ła tn i-  mysłu i Handlu sprawuje nadzór 
c z e g o  m ię d zy  P o ls k ą  a F r a n c ją ,  o . nadvwykonywaniem porozumień 
s ta n ie  w o je n n y m , o o d p o w ie d z ia ł-1 kartelowych, orzeka ich rozwiąza- 
ności k a rn e j za z b ie g o s tw o  do j me w całości lub w części, jeżeli 
n ie p r z y ja c ie la ,  o u z n a n iu  n a z w isk  ! porozumienie kartelowe lub sno- 
przybranych p o d c z a s  s łu ż b y  w o j-1 sób jego wykonywania wyrządza 
skowej, o w o js k o w e j szk o le  in ży - j szkodę interesom gospodarki na- 

w y k o n y w a n iu  pracy na - rodowej, w szczególności, jeżeli

ograniczenie swobody produkcji 
przemysłowej lub handlu powodu­
je gospodarczo nieusprawiedliwio

T e r r o r  Ż y d o w s k i  n i e  c o f a  s i ę  p r z e d  n i c z y m

w a d z o n o  do u s ta w y  o z a p e w n ie -  ! ną zwyżkę cen lub utrzymanie 
niu  p r a c y  i z a o p a tr z e n iu  u cz e s tn i-  : cen na poziomie gospodarczo nie- 
k ów  w a lk  o n ie p o d le g ło ś ć , w ie le  | usprawiedliwionym lub też spadek 
p o p ra w e k  do u sta w y  o p o r o z u m ie -  ' zbytu.

P e w n e  p o p r a w k i w p r o w a d z o n o

n ie r n , o

M L E tim n iA  D A ? 1 G L < V  S z p i t a l n a  7

Pierwszy samolot Gdynia — Rzym
wystartował z lotniska gdyńskiego
G D Y N IA , 12. 6. D nia 12-go b. m. 

o godz. 8-e j rano w y sta rtow a ł z

P. Prezydent R. P.
zwiedza C.O.P.

s ta n a w ia , że k a żd e  p o r o z u m ie n ie  J do p ra w a  o o b lig a c ja c h .
Na ostatnim punkcie porządku 

dziennego był projekt ustawy o 
oddłużeniu rolnictwa, który tak 
długie spory wywołał w Sejmie.

Referent sen Zelek, powołując 
się na stwierdzenie u p. wicepre­
miera, że jest to już 56 z kolei 
projekt oddłużeniowy, wyraża po­
gląd, że fakt ten świadczy niezbi­
cie o trudności zagadnienia oraz 
o niedostateczności stosowanych 
dotąd środków. Bezsprzecznie z 
większą korzyścią dla rolnictwa 
byłoby, gdyby przed kilku łaty 
uchwalono taką ustawę, któraby 
przyniosła faktyczne oddłużenie. 
Niestety, tak się nie stało. Projekt 
posła Rączkowskiego miał być o- 
statnim krokiem na drodze do za­
kończenia akcji oddłużeniowej. 
Jego obecna redakcja jednak róż­
ni się od pierwotnego brzmienia. 
Kompromis, jaki został osiągnięty, 
wraca w pewnym stopniu do da- 
wneg o systemu połowiczności. 
Tym niemniej stanowi on poważ­
ny krok na drodze do poprawy sła

Najlepsze kolacje 
n a b i a ł o we

G d yn i do R zy m u  p ie rw sz y  sam olot, 
u trzy m u ją cy  regu larn ą  k om u n ik a ­
c ję  na te j lin ii przez W arszaw ę, B u 
dap eszt i W en ec ję . In a u g u ra cy jn e ­
go  lotu  d ok on a ł sa m olot P. L. L . , .
,L ot“  1 6 -osob ow y  D ou g las  D . C. II. ! nu finansowego rolnictwa

W  g od zin ach  p o p o łu d n io w y c h  p rzy  
b y ł na lo tn isk o  g d y ń sk ie  w  R u m ii- 
Z a g órzu  sa m olot w io sk i ty p u  Fiat. 
N ow a  lin ia  G d y n ia -R zym , k tóre j o - 
fic ja ln e  o tw a rc ie  nastąpi d n ia  14-go 
b. m., ob słu g iw a n a  b ęd z ie  przez sa-

R O Ż N u W , 12.6. P an  P r e z y d e n t  
R . P . w it e c h a l  d z iś  p o p o łu d n iu  
sa m o ch o d e m  w  to w a r z y s tw ie  w ;-  j m o lo ty  p o lsk ie  i w łosk ie , 
c e p r e m ie r a  K w ia tk o w s k ie g o , m i- j 
n is tra  R o m a n a , w ic e m in is t r a  g en .
L itw in o w ic z a  do R o ż n o w a , g d z ie  
z a p o z n a ł s ię  z p o s tę p a m i p r a c y  
p rzy  b u d o w ie  w ie lk ie j z a p o r y  w o ­
d n e j n a  D u n a jc u . N a  m ie js cu  b u ­
d o w y  p o w ita ł P a n a  P r e z y d e n ta  R .
P . p . m in is te r  k o m u n ik a c ji  p łk .
U l ry ćh .

P o  z w ie d z e n iu  d o k ia d n y m  b u d o ­
w y  F a n  P r e z y d e n t 'w r a z  z m a łżon  
ką i to w a rz y s z ą cy m i m u c z ło n k a ­
m i rzą d u  i ś w ity  p o w r ó c i !  do M o ­
ś c ić .

W  g ło s o w a n iu  p r z y ję t o  d r o b n e  
zm ia n y  o r a z  r e z o lu c ję ,  w z y w a ją c ą  
R zą d , a b y  p r z y  zm ia n ie  r o z p o r z ą ­
d z e n ia . M in is tr a  S k a rb u  z g r u d ­
n ia  1934 r., u w z g lę d n io n o  za sa d ę , 
że  w y m a g a ln o ś ć  ra t  k a p it a ło w y c h

oraz połowy odsetek i wszelkich
in n y c h  n a le ż n o ś c i u b o c z n y c h  za 
cz a s  d o  31 g r u d n ia  1938 r., u le g a  
z a w ie s z e n iu  i że  n a le ż n o ś c i  te są  
p ła tn e  p o  u p ły w ie  o k re s u  a m o r ty ­
z a c y jn e g o ,  n a  k tó r y  d łu g  zo s ta ł 
r o z ło ż o n y .

JEROZOLIMA, 12. 6. Młoda 
żydówka skazana została przez 
sąd na dożywotnie więzienie za 
podłożenie bomby zegarowej w 
koszyku przed głównym więzie­
niem w Jerozolimie, gdzie zebrał 
się  tłum Arabów, mających za­
miar odwiedzić więźn>nąv-

J E R O Z O L IM A , 12. 6 , N a  szos ie  
p o d  T y b e r ia d ą  dokonano zama­

chu na samochód ciężarowy, wio­
zący Arabów. Liczba zabitych 
wynosi 14, ciężko rannych —  7.

JEROZOLIMA, 12. 6. Mina p o ­
dłożona pod fosą w pobliżu J e r o ­
zolimy, wybuchła pod samocho­
dem ciężarowym, wiozącym kil­
ku Arabów. 5 Arabów odniosło 
ciężkie rany.

W y r ó b  fa b r y k i

„ C O B R O L I N ' 1 
W -w a , W o l s k a  1 5 9

„ U p i ń s K i  c h c ia ł p o r w a ć  h i t l e r o w c ó w "

Fantastyczne zarzuty Senat!
spotkały się z należytą oceną Komisarza Gen. R.P.

Z Gdańska donoszą nam:
Senat Wolnego Miasta Gdańs­

ka przesłał do Komisarza Gene­
ralnego pismo, w którym próbuje 
obciążyć polskiego inspektora 
celnego Lipińskiego zarzutem u- 
prowadzenia z Gdańska dwóch u- 
mundurowanych członków partii 
narodowo-socjalistycznej, od któ­
rych usiłował poza tym uzyskać 
informacje.

W’ ten sposob Senat Wolnego 
Miasta usiłuje uzasadnić areszto­
wanie Lipińskiego.

Komisarz Generalny w odpo­
wiedzi Senatowi wystosował pis­

mo, wykazujące niewiarogodność 
oświetlenia okoliczności zaaresz­
towania Lipińskiego, jako żc. nie 
do pomyślenia jest fakt, by Lipiń 
ski mógł ująć pośrodku Gdańska 
dwóch członków partii narodo­
wo - socjalistycznej i wywieźć ich 
do Polski,

Rezerwując sobie zajęcie sta 
nowiska w tej sprawie. Komisarz 
Generalny domaga się dopuszczę 
nia swego przedstawiciela do wi­
dzenia się z Lipińskim, i przyję­
cia jego zeznań, co pozwoli usta­
lić stan faktyczny.

U m o w a  r o ln ic z a  z  G d a ń s k ie m
została podpisana w Warszawie

D n . 9 i 10 b. m . o d b y ły  s ię  w
W a r s z a w ie  r o k o w a n ia  z d e le g a c ją  
S en a tu  w o ln e g o  m ia s ta  G d a ń sk a  
w spraw ne z a k tu a liz o w a n ia  u m o-

§ € r a d z : £ e a £

b e z c e n n e g o  o b r a z u

P A R Y Ż, 12.6. Z Luwru skradziono 
bezcenny obraz W atteau „O b o ję tn a ” . 
W artość teg o  m alowidła z 17 -go w ie­
ku jest oceniana na 4 miliony tran- 
ków . Kradzież została wykryta w nie­
dzielę p o  południu lecz była  trzym a­
na do dziś w  tajem nicy. Z łodziej sko­
rzystał praw dopodobnie ze w zm ożo­
nego ruchu turystów  odw iedzających  
np-zeum, aby dokonać śmiałej kra­
dzieży.

W OGRODZIE G Z  ZŁ9TA KACZKA FLASZKA DOBREGO WittA
l i t r .  5  K r ó l e w s k a  1 1

N a  s iłe  o d p o w ie m y  s iła
ZwrucuiiteA  lemcomkolonii byłoby

Deklaracje dwóch angielskich mętów stanu
u c h y la ją c  s ię  je d n a k  o d  u d z ic lc -L O N D Y N , 12.G. Izb a  L o r d ó w , z a -1 

k o ń c z y ła  d z iś  d e b a tę  n a d  p o lity k ą  . 
z a g r a n ic z n ą . P o  s z e r e g u  m ó w c ó w  [ 
z a b ra ł g ło s  lo rd  H a l i fa x ,  a b y  w  
im ie n iu  rz ą d u  z a m k n ą ć  d eb a tę .

P A K T  Z  S O W I E T A M I .
L o r d  H a l i fa x  na w stę p ie  p o r u ­

sz y ł s p ra w ę  r o k o w a ń  z S o w ie ta m i

Hiszpanii grozi wybuch
nowej wojny domowe]

M A D R Y T , 12. 6 . W  os ta tn ich  
d n ia ch  d o sz ło  w  H iszp a n ii d o  o - 
r t r y c h  sta rć  m ię d zy  m o n a r c h is ta ­
m i a  fa ia n g is ta m i. R u ch  m o n a r - 
c h is ty c z n y  p r z y b r a ł o s ta tn io  na 
s ile  i w  w ie lu  z w o le n n ik ó w  g en . 
F r a n c o  ch ę tn ie  w id z i rozw -ój t e ­
g o  ru ch u , k tó r y  ch ce  p r z e d e  
w s z y s tk im  o c h r o n ić  H iszp a n ię  
p r z e d  z b y t  d a le k o  id .u w m i w p ły  
w a m : N ie m ie c . F a la n g iś c i je d n a k  
p o d  w p ły w a m i n ie m ie c k im i dążą

do  zn iszcz en ia  
ty cz n e g o .

ru ch u  m o n a rch is -

n ia  b l iż s z y c h  w y ja ś n ie ń  ze w z g lę ­
du  na to c z ą c e  s ię  r o k o w a n ia .

S P R A W A  G D A Ń S K A .

Na temat Gdańska lord Hali- 
fax oświadczył, co następuje: 
Skomplikowana istota zagadnie­
nia gdańskiego wymaga najwięk­
szej dozy cierpliwości i wstrzemię 
źliwości, o ile ma się zapobiec 
najbardziej brzemiennym i nie­
bezpiecznym skutkom Wydaje mi

protestu z zastrzeżeniem wszyst­
kich praw do domagania się od­
szkodowania, g d y  fa k ty  d o ty c z ą -  
c e .^ m ie r c i  o b y w a te la  b r y t y js k ie ­
g o  S in c la ir a  o ra z  u p r o w a d z e n ia  
a tta ch e  w o js k o w e g o  p ik . S p e a r  zo - 

' s ta n ą  w y ja ś n io n e .

L I N I A  P O L I T Y K I  B E Z  Z M IA N Y .
i P r z e c h o d z ą c , n a s tę p n ie  do k ry - 
; tyk i z ja k ą  s p o tk a ła  s ię  je g o  m o- 
i w a  w u b ie g ły  c z w a rte k , lo r d  H a - 

I ifa x  o ś w ia d c z y ł :  „S ta n o w a  to j c -  
: d y n ie  d o w ó d  p o m ie s z a n ia  p o ję ć .się. że nie można dziś uczynić nic 

lepszego, jak podkreślić stanowi- ! Je®h  .S1«. u tr z y m u je  ze m o je  prze
1 m ó w ie n ie  w  u b ie g ły  c z w a r te k  o-

W o b e c  a k c ji  fa la n g is t ó w  d o c h o  
dz i d o  c z ę s ty c h  sta rć , w  k tó r y c h  
p a d a ją  o f ia r y . O b a w ia ją  się , iż 
w  n a p ię te j s y tu a c ji  m o ż e  g ro z ić  
w y b u c h  n o w e j w o jn y  d o m o w e j 
w  H iszp a n ii. B y ło b y  to zresz tą  
z g o d n e  z p la n a m i N ie m ie c , k tó ­
rz y  c h c ą  p rze z  fa la n g ę  zap ew m ić 
s o b ie  d e c y z je  w  H iszp a n ii.

O s  aUtie mad&mości spadowe
R o z g r y w k  tenisowe pań

Sensacyjna porażka Fabyan

z n a c z a ło  ja k ie k o lw ie k  zm ia n y  w  
p o l i t y c e  b r y t y js k ie j ” .

N A  S IŁ Ę  O D P O W I E M Y  S IŁ Ą .
Chwila obecna nie nadaje się—  

zdaniem ministra — do rozważa­
nia zagadnień rekonstrukcji po­
rządku międzynarodowego w ra­
m a c h  Ligi Narodów. Polityka bry 
tyjska nie grożąc nikomu i nie 
dążąc do żadnych ukrytych celów,

R o z g ry w k i pań o m istrzostw o  te­
n isow e  F ra n cji p rzy n ios ły  w  p o n ie ­
dz ia łek  szereg  n iesp odzian ek .

N a jw ięk szą  sensacją  b y ła  p o ra ż ­
k a  św ietn e j a m ery k a ń sk ie j ten isist-

ki F abyan  z siódm ą rak ietą  F ran - 
c j i : L e b a ily  1:6, 1 ’6,' W  ten sposób  
Jęd rze jow sk c zam iast z F abyan  b ę ­
dzie  w a lczy ła  z je j p og rom czyn ią .

skó rządu J. K. Mości w sposób, 
w jaki zdefiniował już w swoim 
czasie premier Chamberlain.

ZATARG Z JAPONIĄ.
Co do sytuacji na Dalekim 

Wschodzie lord Halifax podkreś­
lił, że rząd brytyjski bynajmniej 
me jest obojętny wobec walki ja 
ka się tam toczy między Japonią 
i Chinami. W  p o g ło s k a c h , ja k o b y  
rzą d  b r y ty js k i  z a m ie r z a ł w y c o fa ć  
sw e  wojska z S z a n g h a ju  n ic  m a 
an i cienia p r a w d y . Rząd brytyj­
ski nie przyjmuje argumentacji 
japońskich władz wojskowych co 
do wojskowych rzekomych konie­
czności uzasadniających akty o- 
graniczenia praw i interesów 
brytyjskich. Tymbardziej rząd 
brytyjski nie zamierza uznać je-, 
dnostrnnnych zmian w układach! York> lh6 '
i instrumentach międzynarodo- ! °  SQdz; 23 -9 ( 4 m in . 9 cza su  w a r -  
wych, obowiązujących na Dale- ' s z a w s k ie g o )  k i ó l  J e r z y  i k r ó lo w a  
kim Wschodzie Ambasador bry­
tyjski w Tokio otrzymał instruk­
cje złnzenia w japońskim mini-

pragnie uczynić jasnym wobec 
świata, żc jeżeli zastosowana zo­
stanie dziś siła, to ci, którzy Ją 
zastosują, liczyć się muszą z t>m, 
że sile przeciwstawi się siłę. Duch 
narodu wysp brytyjskich jest dziś 
o wiele bardziej mocny i zjedno­
czony niż był w r. 1914.

w y  r o ln ic z e j  p o ls k o  - g d a ń s k ie j 
na ro k  g o s p o d a r c z y  1939— 4 0 .

W  w y n ik u  ro k o w a ń , k tó ry m  
p r z e w o d n ic z y ł  ze  s tr o n y  p o ls k ie j 
n a c z e ln ik  G ra b o w sk i z m in is te r ­
stw a  r o ln ic tw a  i r e fo r m  r o ln y c h , 
a ze  s tr o n y  g d a ń s k ie j s e n a to r  R e t -  
te lsky , U s ta lo n o  i lo ś ć  p r o d u k tó w  
s p o ż y w c z y c h , k tó r e  w o ln e  m ia s to  
G d a ń sk  p o b ie r z e  o d  d o s t a w c ó w  
p o ls k ic h  w  c ią g u  w y m ie n io n e g o  
o k re su . J e d n o c z e ś n ie  za ś  z a p e w ­
n io n o  r o ln ic tw u  g d a ń s k ie m u  u lo ­
k o w a n ie  n a d w y ż e k  n ie k tó r y c h  p r o  
d u k tó w  na ryn k u  p o lsk im .

U s ta lo n o  tak że , że  r o z p o r z ą d z e ­
n ie  sen a tu  w o ln e g o  m ia s ta  G d a ń ­
ska o g ło s z o n e  w  b ie ż . r o k u  o p o ­
w o ła n iu  s ta n u  ż y w ic ie ls k ie g o  r.ie 
w p r o w a d z i  ż a d n y c h  o g r a n ic z e ń  w 
o b r o c ie  p r o d u k ta m i r o ln y m i p o ­
m ię d z y  ry n k ie m  p o ls k im  a r y n ­
kiem  g d a ń sk im .
r a n a m a m a n n B H n H i i

A B C  ŻiD AĆ
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych

B y ł b y  -jansensem
z i w a c a ć  N i e m c o m  k o l o n i e

LONDYN, 12.6. P o d c z a s  d y sk u ­
s ji  n ad  p o li ty k ą  z a g r a n ic z n ą  W ie l ­
k ie j B r y ta n ii  w  Iz b ie  L o r d ó w  
p ie r w s z y  lo r d  a d m ir a l ic j i  lo rd  
Stanhope stwierdził, że głównym 
powodem odebrania Niemcom po 
wojnie kolonii były względy stra­
tegiczne 

W obecnej chwili, gdy Anglia 
czyni wielkie wysiłki celem wzmo­
żenia swych sił orężnych, byłoby

nonsensem rozważać możliwość 
zwrotu Niemcom tak doniosłych 
pod względem strategicznym po­
siadłości zamorskich.

Z ł ó ż  o f ia r ę  
n a  F .  0 ,  !4.

Z y « e  panu wszelkiego szczęścia”
żegnał Rooseuelt króla Jerzego Vs

sterstwie spraw zagranicznych

E lż b ie ta  o p u ś c ili  H y d e  P a rk , z e ­
g n a n i p r z e z  p r e z y d e n ta  R o o s e v e l-  
ta  i p a n ią  R o o s e v e lt  o ra z  p rze z  
o lb r z y m i tłu m  k tó r y  w  c h w ili  r u ­

sza n ia  p o c ią g u  od śp iew -a ł z n a n ą ; ‘W z e d  p o łu d n ie m  a n g ie lsk a  p a - 
pie.śń p o ż e g n a n ia  „ A u ld  L a n g  | ra  k r ó le w s k a  p r z e k r o c z y ła  g rz n i-  
L y n d ” , cę  a m e ry k a ń s k ą  i zn a la z ła  się  z

O sta tn ie  s ło w a  p r e z y d e n ta  R o o  
se v e lta , g d y  ś c is k a ł rę k ę  k ró la  
b y iy :  „ Ż y c z ę  P a n u  szczęśc ia ,
w s z e lk ie g o  szcz ę śc ia  n a  ś w ie c ie ” .

p o w r o te m  na te r y to r iu m  b r y t y j ­
sk im  w  K a n a d z ie . P a ra  k r ó le w s k a  
o d p ły n ie  z p o w r o t e m  w  p r z y s z ły  
c z w a rte k .
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